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Młodzież z Techników
RADIOWEGO i ŁĄCZNOŚCI

•  '«

STARY stadion w Agry- 
koli codziennie jest goto­
wy do przyjęcia licznych 

zastępów młodzieży z warszaw­
skich szkół, ale tym razem, zor­
ganizowane tam zawody lekko­
atletyczne o „Puchar PS” , mia­
ły szczególnie ładną oprawę. 

Doskonałe przygotowane bież­
nie, skocznie i rzutnie, sędzio­
wie w reprezentacyjnych stro­
jach, w jakich występują jedy­
nie na wielkich imprezach mię­
dzynarodowych. defilada dru­
żyn i otwarcie imprezy przez 
red. nacz. „Przeglądu Sporto­
wego”, Edwarda Strzeleckiego 
— tak wystartował w stolicy 
„Puchar PS” dla szkół śred­
nich.

Aktorami pierwszych pojedynków 
byli uczniowie szesciu szkol: Tech­
nikum Radiowego, W-wa (nauczy­
ciel Leszek Nieuzwiedzki), Techni­
kum LącznoSci, W-wa (Koman 
Wszoła), Technikum Kolejowego, 
W-wa (Czesław redoruk), Zespont 
Szkół Zawoaówych, Pruszków (Ra* 
węŁ Wiśniewski), Zespołu szkol Za­
wodowych, Żyrardów (Bogdan iżyć- 
ki), Technikum Przemysłu Szklar­
skiego, .Wpromin (Taaeosz Czaplicki) 
oraz uczennice z Technikum Łącz­
ności W-wa (Roman Wszoła), Tech­
nikum Ekonomicznego, Wiochy 
(Mana Wąsowska), Lic. Ogóin. nr 33, 
W-wa (Regina Morawska), Lic. G- 
góln., Mmsk Mazowiecki (Stanisła­
wą Burak), Lic. Ogóin., Sadowne 
(Jąnina Chmielewska) i Technikum 
Przemysłu Szklarskiego, Wołomin 
(Maria Wąsowska).

Dwudniowa impreza w pełni usa­
tysfakcjonowała wszystkich jej u- 
czestników. Zawodników, bo mieli 
okazję zmierzyć swe siły, walcząc w 
barwach szkół o cenne trofeum; 
nauczycieli, bo ich trudna, niedo­
strzegalna ńa co dzień praca zna­
lazła się w centrum uwagi i zosta­
ła .uwidoczniona osiągniętymi wyni­
kami; działaczy, widzących wielką 
przyszłość nowej imprezy i dzienni­
karzy, którzy mogli ogiądać sport 
w najczystszej formie.

Poziom poszczególnych zespołów 
był na ogół wysoki. Wśród dziew­
cząt brylowały reprezentantki Tech­
nikum Łączności, Technikum Eko­
nomicznego z Włoch i Lic. Ogóin. 
nr 33. Wśród chłopców walka była 
bardziej wyrównana, o czym świad­
czy.:,fakt, że aż pięć sztkół zdobyło 
powyżej tysiąca punktów, a róż.ni- 
ce między nimi były bardzo nie­
wielkie.

Nie brakło też pięknych,pojedyn­
ków i dobrych wyników. Nie zaw­
sze na wielkich zawodach można 0- 
glądać tak piękną walkę, jaką na 
dystansie 1.500 m stoczyli ,ze sobą 
Leszek Chlipalski- i Ryszard Ogo­
nowski, W skoku wzwyż dziewcząt 
oglądaliśmy zawodniczki o świet­
nych warunkach fizycznych, które 
mogą poprawić swoje rekordy ży­
ciowe o wiele centymetrów. A takie 
rezultaty jak U,3 na 100 m, 4:14,4 
na 1.500 m, 6.62 w skoku w dal, 1,78 
w skoku wzwyż, 13,19 w trójskoku, 
13,77 w kuli i 43,12 w dysku chłop­
ców oraz 12,6 na 100 m, 2 :22,8 na 800 
m i 33,96 w oszczepie dziewcząt za­
sługują na duże uznanie.

Zawody zakończyły się zwycię­
stwem uczniów Technikum Radio­
wego i uczennic Technikum Łącz­
ności. Warszawskie zawmdy zasadni­
czo zmieniły tabelę najlepszych ze­
społów, która aktualnie wygląda 
następująco:

JUNIORZY
1. Technikum Radiowe, Wiwa 1276 
2i Technikum Łączności, W-wa 1260 
3. Technikum Kolejowe, W-wa 1181 
4. Zespół Szkół Zaw., Pruszk. 1172 
5. Zespół Szkół Zaw., Żyr. 1140 
6. Techn. Mech., Białystok 1126

7. Techn. Bud.-Dróg., Białyst. 1034
8. Techn. Wódno-Mel., Białyst, 1009
9. Techn. Elektr., Białystok 933 

10. Techn. Frzem. Szkl., Wołom. 923

JUNIORKI

1. Technikum Łączności, W-wa 801
2. Techn. Ekonomiczne, Włochy 726
3. I Lic. Ogóin., Białystok 664
4. Lic. Ogóin. nr 33, W-wa 660
5. III Lic. Ogóin., Białystok 648
6. Technikum Gosp., Białystok 606
7. Technikum Ekonom., Białyst. 543
8. Lic. Ogóin., Mińsk Maz, 536
9. Lic. Ogóin., Sadowne 529

10. V Lic. Ogóin., Białystok 500

Z. Głuszek

Skok w dal chłopców stał 
na dobrym poziomie. Zw y­
ciężył Janusz Malczyk w y­
nikiem 6.62, a drugie miej­
sce zajął Edward Ławczuk 
(na zdjęciu), skaczac o 10 
cm mniej. Obaj z Techni­

kum Kolejowego.

Fot. „PS”  M. Szymkowski

P o i i f e i f z l a l e f e

P  I Z  E  C  Ł A ,

SPORTOWI
Gwardia — Szombierki 2:1

W  grupie A jeszcze

Tak prezentowali się sę­
dziowie na warszawskich 
zawodach o „Puchar PS" 
dla .szkół średnich, które 
odbyły się w sobotę i nie­

dzielę w Agrykoli.

Fot. „PS” M. Szymkowski

W Helsinkach
POLACY POKONALI

i Belgię
ZSRR

(2:0).
Katowice — Stal 0:0.

1. Ruch 14:2 23— 8
2. Legia 13:3 12— 5
3. Pogoń 12:6 ’ 11—8

• 4. Polonia * 11:5 11— 7
5. Stal 9:9 8— 10
6. ŁKS 8:8 9— 10
7. Katowice 8:10 6—7
8. Odra 8:10 9— 12
9. Gwardia 7:11 9— 17

10. Górnik 6:8 12—.11
11. Szombierki 6:12 13— 16
12. Wisła 5:11 6—9
13. Zagłębie 5:11 6— 10
14. Śląsk 4:10 3—8

Cracovia — Górnik 0:2 (0:2). 
Lech — Gdynia 1:0 (1:0). 
Lotnik — Olimpia 0:1 (0:0). 
Pabianice — Unia 0:1 (0:0). 
ROW — Garbarnia 1:1 (0:0). 
Tarnów — Hutnik 2:2 (1:0). 
Thore* —  Victoria 2:0 (0:0). 
Zawisza — Start 2:0 (1:0).

1. Zawisza 18:2 22— 10
2. Unia Tarnów 13:7 17—8
3. Thorez 13:7 18— 11
4. ROW Rybnik 13:7 13— 9
5. Garbarnia 12:8 14—6
6. Lech 12:8 8— 6
7. Gdynia 10:10 11— 12
8. Hutnik 10:10 10— 12
9. Olimpia 10:10 14—23

10. Unia 9:13 12— 12
11. Górnik 8:12 13—14
12. Wł. Pabianice 8:12 8— 11
13. Cracovia 7:13 3—9
14. Start 6:14 9—12
15. V-ictoria 6:14 7— 12
16. Lotnik 5:15 7—17

I Gaudeamus
AZS DLA WSZYSTKICH STUDENTdW

Nasz specjalny wysłannik red. W. Szeremeta telefonuje:

HELSINKI. 1.10. 16 reprezentacji, startujących w Finlan­
dii w XV  ME koszykarzy przekroczyło w niedzielę półmetek 
rozgrywek w obu grupach, w Helsinkach i Tampere. Jednak 
mimo rozegrania w każdej z nich po 16 spotkań, sytuacja 
w najważniejsze w tej chwili walce — o awans do półfinało­
wych spotkań o miejsca od 1 do 4, nie została dostatecznie 

wyjaśniona. Oprócz nie podlegającego dyskusji awansu koszy­
karzy radzieckich trw7a nadał pojedynek o trzy pozostałe 
wolne miejsca. Wśród kandydatów do najlepszej czwórki 
jest również reprezentacja Polski, która w sobotę odniosła 
w Helsinkach piękny sukces nad koszykarzami Finlandii 
80:58, ą w niedzielę pokonała Belgów 98:68. Nasi koszykarze 
zebrali zwłaszcza sporo oklasków i gratulacji za doskonale 
pod każdym względem rozegrany pojedynek z reprezentacją 
gospodarzy, w którym przeżywając ciężkie chwile, zdołali 
ostatecznie sięgnąć po cenny sukces.

Niedzielny mecz Polaków ł  
Belgami był już raczej formal­
nością. W grupie tej wy­
darzeniem stało się ostat­
nie niedzielne spotkanie jedy­
nej do tej pory drużyny bez 
porażki — CSRS z Finlandią. 
W meczu tym zwyciężyli po 
dramatycznej walce Finowie 
54:49 (29:23). Wszystkie pozo­
stałe spotkania w Helsinkach 
wygrali w sobotę i niedzielę 
faworyci, choć trzeba prz3rznać, 
że pokonane zespoły tak łatwo 
nie kapitulowały.

Potwierdziło się jeszcze raz, że 
w europejskiej czołówce nie ma 
już słabych drużyn. Stąd też 
wszystkie spotkania sa interesula- 
ce, prowadzone w szybkim tempie 
o spore| dozie agresywności i róż­
norodności taktycznych,

W grupie Tampere sensacji było 
w sobotę bez liku. Piszemy o nich 
na str. 2. Natomiast w niedzielę 
osiągnięto tam wyniki zgodne z 
oczekiwaniami.

Po poniedziałkowym dniu zasłu­
żonego odpoczynku czekają nas 
jeszcze trzy dni eliminacyjnych 
zmagań, podczas których w Hel­
sinkach węzłowymi meczami będą 
pojedynki: Jugosławia — Rumunia 
we wtorek. Polska — Rumunia i 
Finlandia •— Jugosławia w środę 
oraz Rumunia — CSRS i Jugosła­
wia — Polska w czwartek. Jeszcze 
wszystko jest możliwe.

W Tampere o drugiej lokacie za 
bezkonkurencyjna drużyną ZSRR 
rozstrzygną zapewne mecze Wło­
chy — Grecja i Bułgarią — Izrael. 
Do drugiego miejsca kandydują 
Włochy. Bułgaria i Grecja. .

Ogłosiliście trudny konkurs

2 października i w dniach następnych, 267 tysięcy stu­
dentów przekroczy progi wyższych uczelni, by rozpocząć 
naukę na studiach stacjonarnych i zaocznych. W  tym też 
dniu w nowy okres pracy wejdzie obchodząca 60-le- 
cie najstarsza studencka organizacja sportowa Akade­
micki Związek Sportowy, a

Z. S.: Chcemy by okrzepły or­
ganizacyjnie. by jeszcze lepiej 
kierowały, sportem w uczelniach.

Podwójne zwycięstwo 
. lekkoatletów CSRS 

nad Węgrami
PRAGA. W Koszycach zakończo­

ne zostało w niedziele międzypań­
stwowe spotkanie lekkoatletyczne 
Czechosłowacja — Węgry w kon­
kurencji kobiet i mężczyzn. Zwy­
ciężyły zespoły Czechosłowacji. 
Wśród mężczyzn 112:93, a kobiety 
66:51.

Z niedzielnych wyników na uwa­
gę zasługują rezultaty Czeehosło- 
waków Huebnera w skoku wzwyż 
— 2,11 o raz Danka w rzucie dys­
kiem 59,74. W skoku w dal kobiet 
Czechosłowaczka Kucmanova uzy­
skała 6.33.

W związku z nowym rokiem 
akademickim PS przeprowadził 
rozmowę z prezesem AZS — 
Zdzisławem STRASZAKIEM.

PS: Panie prezesie, może na 
wstępie kilka danych o AZS.

Z. S. AZS działa w 74 klubach
uczelnianych, u  międzyuczelnia­
nych i 3 specjalistycznych. W 
tych klubach są 832 sekcje spor­
towe. Aktualna liczba studentów, 

IH uprawiających czynnie sport w 
^  barwach AZS przekroczyła 36 

tysięcy. AZS stale się rozwija 
i ma się czym pochwalić.

PS; Skąd więc zatem biorą 
się głosy, mówiące że AZS znika 
z uczelni, że nie zaspokaja po­
trzeb studentów w dziedzinie 
sportu masowego?

Z  s.* Nie wiem skąd, wiem na­
tomiast. że są fałszywe. Wystar­
czy pójść do klubów uczelnia­
nych, by się przekonać jak AZS 
jest żywotny. Oczywiście są klu­
by uczelniane pracujące lepiej 
t gorzej. Dodam tylko, że kluby 
uczelniane AZS ,są jednostkami 
wybitnie społecznymi, że kierują 
nimi studenci, działacze w peł­
nym tego słowa znaczeniu.

PS: Jakie zadania stawia AZS 
przed swoimi klubami w roku 

'akademickim 1967/68?

PS: Czy AZS dąży do zwięk­
szenia ilości studentów uprawia­
jących sport?

Z. S<: Basa materialna, jaką
dysponujemy, nie , pozwoli nam 
zapewnić wszystkim studentóm 
miejsca w salach i pływalniach. 
Zapotrzebowanie studentów na 
sport będziemy się starali za­
spokoić przez lepsze wykorzysta­
nie miejsca, którym dysponuje­
my. Trzeba jednak zdawać sobie 
sprawę, ż.e zagęszczanie- 1 metra 
kwadratowego też ma swoje gra­
nice. Dlatego też AZS w roku 
1967/68 będzie zwracał szczególną 
uwagę na podniesienie, poziomu 
sportowego, powiększenie ilości 
działaczy, rozwój sportu w do­
mach akademickich i będzie po­
szerzał działalność tam. gdzie 
baza materialna na to pozwoli.

PS: Interesuje nas problem
sportu kwalifikowanego w AZS. 
Odnoszę wrażenie, że w wielu 
dyscyplinach poziom się obniżył?

Spraw* jest skompliko­
wana. Wiele zjawisk występuję 
niezależnie ,od nas. a z s  może 
tylKO bardziej skrupulatnie ' roz­
liczać z pracy trenerów j dzia­
łaczy . lepiej wykorzystywać

środki. AZS nie ma natomiast 
wpływu na politykę polskich 
związków sportowych, tych 
związków, które nie interesują 
się tym co robimy, mimo że 
opierają swoją działalność na za­
wodnikach przez nas szkolonych. 
Nie przypominam sobie by Jaki­
kolwiek związek sportowy, poza 
PZLA. zwrócił się do- nas z małą 
lub dużą sprawą, propozycją 
przedyskutowania sytuacji w pro­
wadzonych przez AZS dyscypli­
nach. Tymczasem łączność po­
między związkami sportowymi 
a AZS jest konieczna tym bar­
dziej, że sport studencki nie mo­
że działać w oderwaniu od u- 
czelni. że musi uwzględniać spe­
cyfikę życia studenta, jego nau­
kę. egzaminy.

PS: AZS obchodzi swoje 60-le- 
r.ie. W związku z tym nasuwa 
się pytanie: czy AZS Jest dla 
studentów organizacją wciąż a* 
trakcyjną?

Z. S.: AZS ma bogatą trady­
cję. wypróbowanych działaczy i 
świetnych trenerów. W AZS pa­
nuje koleżeńska atmosfera. Nie 
mamy jednak za dużo pieniędzy 
i możliwości np. ofiarowywania 
zawodnikom mieszkań. Pod tym 
w-zględem AZS może wydać sie 
mniej atrakcyjnym niź inne klu­
by.

PS: Poruszyliśmy sprawę pie­
niędzy. Może wobec tego dowie­
my się, czy wrzrost liczby zawo­
dników powoduje w ẑrost budże­
tu?

D0K0m i i ( g ^ 2
Napastnika Gicardii Szymczaka prześladował w meczu z Szom­
bierkami wybitny pech w sytuacjach podbramkowych. 1 tym 
razem Matysek wyszedł z opresji obronną ręką.

Fot. „PS” M. Szymkowski

Który z radzieckich sportowców

JEST NAJPOPULARNIEJSZY
w POLSCE?

IJLf KROCZYLIŚMY w finiszowy miesiąc Konkursu Plehi- 
* *  scytu „Przeglądu Sportowego”, Towarzystwa Przyjaź­

ni Polsko-Radzieckiej i Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
— na najpopularniejszego wśród naszych kibiców sportow­
ca ZSRR. Za miesiąc poznamy tego, który cieszy się w Pol­
sce największą popularnością. Głosowanie kończy się 31 paź­
dziernika, a wyniki Plebiscytu ogłosimy w 50 rocznicę Re- 
wofńcji, na której cześć Konkurs został ogłoszony.

Kuponów stale przybywa, 
w sobotę ich liczba przekro­
czyła dziesięć tysięcy. Ponie­
waż z praktyki wiemy, że im 
bliżej końca głosowania, tym 
przybywa więcej odpowiedzi, 
jesteśmy pewni, że nasza im­
preza zakończy się pełnym po­
wodzeniem. Nic dziwnego — 
tematyka konkursu jest bar­
dzo interesująca, a wycieczki 
do ZSRR kuszące. Pełny vyy- 
kaz nagród zamieściliśmy w 
poprzednim wydaniu.

Oto wyjątek z listu jednego1' z 
Czytelników, który odzwierciedla 
zapewne uczucia- wielu głosują-
ćvch:

„Ogłosiliście naprawdę trudny 
konkurs, tu już nie wystarczy 
wiedza o sporcie, tak dużo naz­
wisk, a tylko pięć miejsc. Kogo 
pominąć? Trzeba „strzelać” , cho­
ciaż wydaje mi się, że należy gło­
sować obecnie na „starą gwardię” 
jak Jaśzyn, Dumbadze, Czudina, a 
z plejady młodych wybierać same 
perełki, ale i to niezmiernie tru­
dne. ' v

W poprzednich numerąch czy­
telnicy domagali się rozszerzenia 
plebiscytu do 13 nazwisk. Ja się z 
tym nie zgadzam, niech będzie 
pięciu, a przecież wiele nazwisk 
świadczy o dużej popularności ra­
dzieckich sportowców w naszym 
kraju, o ich wielkiej klasie, mi­
mo iż właśnie z ich „rak” nasze 
zesnoły doznawały goryczy po­
rażki, ale na tym polega istota 
sportu. Poza tym prawie każdv 
uczestnik konkursu wyśle więcej 
niż jeden kupon, chociaż trzeba 
stwierdzić, że zdobycie numeru 
Waszej gazety równa się wygra­
niu „czwórki”  w Totka, zwłasz­
cza. kiedy sa wyniki ligi piłki 
nożnej lub boksu” .

List ten nadesłał p. Remigiusz 
Kowalski ? Nowel Soli. Dziękuje­
my! Kupon Konkursu-Piebiszytu 
i następna sylwetka ładnego z ra­
dzieckich sportowców — jak zwy­
kłe na str. 4.

Piłkarze kadry trenują 
przed meczem z Belgią w 
warszawskim COPO. Nn 
zdjęciu fragment zajęć na 
COPO; ćwiczą obrońcy 
Piechniczek, Ośltzło i 
Gm och, w głębi trener 
PZPN Kazimierz Górski. ■

Fot. „PS” M. Swiderski

Tylko dwa mecze

w ekstrddasie

Kadra PZPN 
-  Pogoń 2:0

g  GRUPOWANIE kadry reprezen- 
tacyjnej przed międzypaństwo­

wym meczem z Belgią spowodowa­
ło odwołanie w-jększości spotkań 
ekstraklasy, zaplanowanych na 
dzień 1 października. Jedno z nich 
Pogoń — Odra, rozegrane zostało 
już awansem (15.9) cztery przeło­
żone są na dzień 18 bm„ tylko dwa 
odbyły sie w zaplanowanym ter­
minie: Gwardia — Szombierki i
GKS Katów ice — Stal Rzeszów.

W pierwszym gwardziści, grając 
już ze swym najlepszym napast­
nikiem Marksem, uzyskali pierw­
sze w sezonie zwycięstwo na włas­
nym boisku, wygrywając z górni­
kami z Bytomia ż-.l (2:«), w drugim 
katowiczanie stracili 1 punkt, o- 
siagając zaledwie beźbramkowy 
rezultat z defensywnie grającą je­
denastką z Rzeszowa.

Kadrowicze rozegrali w Szczeci­
nie kontrolne spotkanie z Pogo­
nią. zwyciężając ją 2:0, dzięki 
bramkom Żmijewskiego i Szmidta. 
Nie wykazali jednak formy, któ­
ra zaimponowałaby szczecińskiej 
widowni, zartowoiuaby kierownic­
two drużyny reprezentacyjnej. 
Większość zawodników kadry wy­
kazała spore braki kondycyjne, 
część zaś nie zdała egzaminu kon­
trolnego. Warto jednak dodać, że 
katira grata bez piłkarzy Górnika 
Zabrze, którzy właśnie w ponie­
działek, 2 bm. ramo odlecieli do 
Sztokholmu na rew»«żow7y mecz 
o klubowy Puchar Europv z mis­
trzem Szwecji Djurgaardenem. Mecz 
ten odbędzie się w nadchodzącą 
środę Wieczórem.

W tym samym dniu. 4 bm. kra­
kowska Wisła spotka się w rewan­
żowym meczu X rundy turnieju 
Zdobywców Pucharu z HJK Hel­
sinki.

Górnikowi i Wiśle życzymr po­
wodzenia w obronie przewagi 3 
bramek, wywalczonej w pierw­
szych meczach pucharowych (Gór­
nik 3:0. Wisła 4:1) i zakwalifiko­
wania się do drugiej rundy turnie­
ju.



XV MISTRZOSTWA EUROPY
Doskonały mecz Polaków
i efektowne zwycięstwo nad Finlandią

HELSINKI, 30.5. Nareszcie' nasi koszykarze zagrali tak, jak nale­
py ,i .»w trzecim dniu eliminacyjnych rozgrywek grupy „A ” ME, od­
nieśli cenne i w pięknym stylu wywalczone zwycięstwo — nad repre­
zentacja Finlandii 30:681(38:32). Byl to mecz na najlepszym poziomie 
z dotychczas rozegranych w Helsinkach. 'Nie tak dawno nie byłoby 
się właściwie z czego specjalnie radować, gdyż koszykarze Suomi nie 
dorównywali klasa Polakom. Ale dziś, w określonej sytuacji i z po­
wodu olbrzymiego postępu poczynionego przez Finów — pokonanie 
drużyny gospodarzy' mistrzostw, musi być ocenione wysoko.

Po niezłym, piątkowym meczu 
naszej reprezentacji z Hiszpanią, 
kiedy widać było, że poczynania 
Polaków bardzo się Już zmieniły 
na korzyść, że zespół nasz zaczai 
walązyć i przypomniał sobie jak się 
gra w koszykówkę, liczono wpraw­
dzie w polskim obozie na moż­
liwość sukcesu nad Finami. Oba­
wiano się jednak, czy nasza druży­
na wytrzyma psychicznie ten po­
jedynek, czy Finowie nie będą zbyt 
faworyzowani przez sędziów.

Obawy te okazały się na szczęś­
cie płonne. Polscy koszykarze nie 
tylko się w pełni już zrehabilito­
wali za nieszczęsny premierowy 
mecz z Czechosłowakami, ale rów- 
nocze ie otworzyli sobie wolną 
drogę do możliwości obrony swojej 
pozycji w Europie i walki o awans 
do finałowej czwórki XV ME. Dro­
ga ta jednak jeszcze daleka i bar­
dzo trudna. taka zresztą jakie było 
spotkanie z reprezentacją Finlan­
dii.

Sobota wieczór, ostatni tego dnia 
mecz w Pałacu Sportowym Helsi­
nek w obecności ok. 8 tys. widzów 
przybyłych z piszczałkami, trąbka­
mi i tym podobnymi instrumenta­
mi, by dopingować swoich fawory­
tów. Prawie wszyscy, w tym więk­
szość licznych tu oczywiście fa­
chowców koszykówki, zarćwmo 
miejscowych jak 1 z zagranicy, 
oczekuje raczej zwycięstwa Fi­
nów, płynących na samym szczycie 
mistrzowskiej fali, grających rze­
czywiście, jak nigdy dotychczas, 
bardzo dobrze.
„„9 8°dz. 20.43 rozpoczął się pod 
batutą arbitrów Węgra E. Kassaia 
i Greka K. Timou ten pojedynek.

Tabelki mistrzostw
GRUPA A

Jugosławia —
(46 ;i7), Rumunia 
(45:39), CSRS —
(51:29), Polska — 
(38:32), Rumunia

96:46
77:74

Holandia 
— Belgia 
Hiszpania 98:65 
Finlandia 80:g8 

, , Holandia 83:64
(3b.*.0), Polska — Belgia 98:68 (45:30), 
Jugosławia — Hiszpania 82:68(39:29),
(29:23). Finlandia — CSRS 54:49

1. Jugosławia
2. CSRS
3. Polska
4. Finlandia
5. Rumunia
6. Belgia
7. Hiszpania
8. Holandia

317—254
311—260
341—297
262—250
299—280
290—318
289—356
250—344

g r u p a  b

Bułgaria

— NRD 68:56 (40:29),
ZSRR — Węgry 85:54 (42:23), Izrael 
— Grecja 91:81 (75:75, 41:40), Buł­
garia — Włochy 73:71 (39:41) Gre­
cja — Węgry 69:60 (33:27), ZSRR — 
Francja 103:52 (55:22), Włoch v 
Izrael 70:67 (41:33), ~ - ■
NRD 68:66 (37:37).

1. ZSRR
2. Włochy
3. Grecja
4. Bułgaria
5. Izrael
6. Francja
7. NRD
8. Węgry 0 4

8 369—238 
7 252—237 

294—254 
271—261 
283—300 
231—289 
244—283 
228—280

Cvetkovie 
przed M. Łopatką

rt*nu£'SIi?rK1, 1-1°* <teL wł’> Po nie-dZielnych spotkaniach na czoło 
X v em yCv strzelców w grupie A

jest Mieczysław Łopatka — 72 3 
Dierckx (Belgia) -  69, 4 Pilke-
n ^ rf « (Fmlandia) ~  67> 5- Marti- nez (Hiszpania) -  64, 6. Jekeli (Ru-
w w 13) T , 63;  7‘ Kazimierz Frelkie- 

si 7  5J ' T8-.. N°sievici (Rumunia) 
7  * J \ K- Lumo (Finlandia) — 49,10. Zidek (CSRS) — 49

Wichowski i Trams 
w zespole Europy

HELSINKI 29. 9. (tel. wł.) W pią­
tek wieczorem ustalona została re- 
p: ezentacja Europy, złożona z za­
wodników klubów, uczestników 
ostatnich rozgrywek pucharowych 
“7 na festiwal FIBA w Antwernil 
(1 3 listopada br). Do dwunastki 
tf-1 P°wołany został również Janusz 
W.chowski (Legia W-wa). a oprócz 

Włodzimierz Trams (Lesia 
W wa), Zułek, Zednicek i Roużicka 
(wszyscy Slavia Praga), Hancu i 
Kasin (obaj Olimpia Lubiana), Sa- 
,VA* 1 *' (Steaua Bukareszt), Tronzos 
(AEK Ateny), Durand (AS Villeur- 
banne Lyon), Massini (Simental 
Mediolan) i Pilkevaara (Torpan 
Pojat, Finlandia), Reprezentacje 
prowadzić bedzie trener reprezen­
tacji Polski Witold Zagórski.

Szer.

Na boisku już się uwijają w 
białych kostiumach Likszo, Łopat­
ka, Frelkiewicz, Trams i Ciesiel­
ski oraz niebiescy Vainio (205 
cm). K. Liimo (200), Laanti (196), 
Finneman (183)* i najlepszy z Fi­
nów w poprzednich meczach, 
świetny dyrygent zespołu, celnie 
rzucający z półdystansu i wcho­
dzący pod kosz Pilkevaara (187). 
Za chwilę jest 4:0 dla Polski, se­
rię punktów rozpoczęli Łopatka .i 
Cegielski.

Polacy są doskonale skoncentro­
wani, twardo walczą w defensy­
wie, pilnując zwłaszcza dobrze obu 
najwyższych Finów i mimo prze­
wagi wzrostu przeciwników zbie­
rają piłki z obu tablic. Inicjują 
kontrataki, z podwójnych zasłon 
wychodzą na pozycje rzutowe. Rej 
wodzi Frelkiewicz, jest w każdym 
rpiejscu, celnie rzuca z półdystan­
su; również Likszo i Łopatka są 
pełni inicjatywy i skuteczni w 
rzutach.

Finowie celują w wejściach pod 
kosz i w celnych rzutach z nieco 
dalszego półdystansu. Walka jest 
bardzo wyrównana, sytuacje się 
zmieniają niemal co kilka sekund. 
Do 10 min. notujemy sześciokrot­
ny rezultat remisowy, wreszcie w 
11 min nasz zespół wywalcza 6 
pkt. przewagi — 22:16. Gdy już w y­
dawało sie. że pierwszy opór prze­
ciwnika został przełamany, nastą­
piły ciężkie dla Polaków chwile. 
Kiika niecelnych rzutów, dwa, trzy 
niedokładne podania a już Finowie 
(ach, ten Pilkevaara do spółki z 
Laanti!) odrobili straty, a w 13 
min. (Cegielski miał już 5 przewi­
nień i do akcji wszedł Malec) obję­
li prowadzenie 24:23, i aż do 18 
min stałe piieli przewagę od 1 do 
3 pkt. (32:29). Już wtedy w akcji 
był Kwiatkowski zamiast Tramsa 
i Kozak za Likszo, a wśród B’inów 
Karell (190 cm) za Finnemana i 
Lahti (200) za Vainio. który „zła­
pał” czwarte przewinienie. Nasi 
koszykarze jednak nie spasowali, 
nastąpiła ponowna mobilizacja i w 
pięknym stylu rozegranej koń­
cówce, seriami z kontrataków Po­
lacy ponownie objęli prowadzenie 
różnicą 6 pkt 38:32. Odetchnęliśmy.

A w szatni trener Witold Zagór­
ski w większym stopniu przeżywa­
jący mecz niż sami jego aktorzy, 
opanowanym głosem udziela wska­
zówek, Na koniec mówi: „Musicie 
powiększyć różnicę, bo w końców­
ce możecie nie dać rady” !.

Po trzech min. drugiej połowy 
jest już 46:36 dla Polski. Nasi ko­
szykarze sa w pełnym natarciu. 
Szybki atak, stałe zmiany miejsc w 
defensywie skuteczna walka o pił­
kę z tablicy. Trener Finów Kalevi 
Tuomińen wycofuje swojego asa 
K. Liimo, którego skutecznie pil­
nował Kozak. Wchodzi do gry M. 
Liimo (195 cm). W 27 min 54:39 dla 
Polski. NajWiększa dotychczas — 
jak się okazało — w ogóle różnica 
15 pkt. ^

Już chyba n^e przegramy tego 
meczu, chociaż nasza drużyna jest 
trochę wyczerpana. Polacy wiec 
trochę zwalniają tempo, dłużej roz­
grywają piłkę. Likszo zmienia Ło­
patkę. Finowie dokonują przegru­
powań (wracają do gry K. Liimo i 
Valnio) i zwolna odrabiają straty. 
W 32 min. jest już tylko 59:59 'dla 
Polski, co jeszcze bardziej dopin­
guje Finów. Przechodzą z defensy­
wy na półpiessing. a Pilkevaara u- 
walnia się z nie tak dokładnej o- 
pieki Tramsa, grającego teraz za­
miast Kwiatkowskiego i indywidu­
alnymi akcjami doprowadza w 35 
min. do wyniku 58:60 dla Polski 
(Dregier gra teraz zamiast Frei- 
kiewicza).

„Zabawa” zaczyna się więc jak­
by na nowo. Jest to już jednak 
ostatni zryw Finów. Wprawdzie 
końcowe 3 minuty gry trwały coś 
zbyt długo, wprawdzie Finowie 
przeszli na pełny pressing, ale se­
rie rzutów spod kosza i z rogów 
boiska w wykonaniu Kozaka i Mal­
ca doprowadziły w 38 min do wy­
niku 74:60, który leszcze się zmie­
niał na m. in. 75:67 i 30:57, by koń­
cowy sygnał zabrzmiał radośnie dla 
Polski: 80:68!

Wyróżniać w naszym zespole 
któregokolwiek z koszykarzy było­
by właściwie krzywdą dla pozosta­
łych, muszę jednak podkreślić peł­
ną w tym meczu przydatność mło­
dego Kozaka i oznaki powrotu do 
formy Malca. Wśród Finów pierw­
sze skrzypce grał wspomniany Pil- 
kevaara, a drugie nieoczekiwanie 
Laanti.

Na koniec o parze sędziowskie!. 
Węgier i Grek prowadzili zawody

wy­prawie bezbłędnie, czujnie, 
czuciem sytuacji, nie faworyzo­
wali gospodarzy, nie folgowali Po­
lakom.

POLSKA: Frelkiewicz — 18, Ko­
zak — 15, Malec — 15, Likszo — 
12, Łopatka — 11, Trams — 4. 
Kwiatkowski — 3, Cegielski — 2, 
Dregier — 0, 5 przewinień — Ce­
gielski w 13 min i Likszo na 10 
sek przed końcem meczu. Ogółem 
Polska przewinień 32. z których 11 
ukarano rzutami wolnymi.

FINLANDIA: Pilkevaara — 23,
Laanti — 16, K. Liimo — 7. M. 
Liimo — 6, Vainio — 4. Lahti — 4, 
Finneman — 4, Immonen — 4, Ka­
rell — 0, Roenholm — 0. 5 przewi­
nień: — Finneman w 24 min, Lahti 
w 28 min, Vainio w 35 min, Immo­
nen — w 39 i Laanti w 40. Ogółem 
przewinień 39 z' których 12 ukara­
no rzutami wolnymi.

Pozostałe sobotnie spotkania w 
Helsinkach nie dorównywały po­
jedynkowi Polaków z Finami, a w 
dwóch wypadkach na trzy były 
zupełnie jednostronne. Po połud­
niu Jugosławia, grając większą 
część meczu z bardzo dobrze zresz­
tą spisującym się rezerwowym ze­
stawieniu, rozgromiła Holandię 
96:46 (46-17), zdobywając najwięcej 
punktów przez 18-łetniego Soi mana 
(179 cm) — 23 i 20-letnlego Zorgę 
(201 cm) — 19.

Rumunia stoczyła bardzo wyrów­
nany mecz z niezwykle poprawnie 
grającymi Belgami, odnosząc zwy­
cięstwo różnicą zaledwie 3 pkt 
77:74 (45:39). Można nawet śmiało 
powiedzieć, że to nie Rumuni wy­
grali, to Belgowie sami przegrali 
spotkanie. W ostatnich 90. śek. 
dwukrotnie doprowadzili oni do 
różnicy 1 pkt i dwukrotnie wsku­
tek nieopanowania, zaprzepaścili 
możliwości sukcesu nad zupełnie 
już załamanymi przeciwnikami. 
Najwięcej punktów dla Rumunii 
zdobył Jekeli — 18. dla Belgów — 
Dierckx — 22.

W pierwszym spotkaniu wieczor­
nym Czechosłowacy łatwo wygra­
li z Hiszpanami 98:65 (51:29). Tre­
ner Hiszpanii Antonio Diaz Miguez 
chcąc oszczędzić przed dalszymi 
trudami turnieju siły swoich naj­
lepszych koszykarzy, desygnował 
do boju rezerwy. Nie. grali w ogóle 
E. Rodriguez i Buscató, a Martinez 
zaledwie kilka minut. Najwięcej 
punktów zdobyli dla CSRS Źidek 
—22, a dla Hiszpanii Guardiola — 
19.

Natomiast w Tampere było w 
sobotę sensacji co niemiara. Fran­
cja wygrała z NRD 68:56 (40:29), 
Izrael pokonał idącą dotychczas 
bez porażki Grecje 91:81 (41:40) i 
wreszcie Bułgaria zwy.clężvła Wło­
chów 73:71 (39:41). Tylko ZSRR
osiągnął „prawidłowy” rezultat 
zwyciężając Węgrów 85:54 (42:23).

W turnieju
IV Ogólnopolskiej Spartakiady
triumfowały mistrzynie P o ls k i

OLSZTYN, 1. 10. (tel. wl.) W Olszt ynie zakończył się w niedzielę tur­
niej finałowy IV Ogólnopolskiej Spartakiady w koszykówce kobiet. 
Zwycięzcą został zespól aktualnego mistrza Polski — ŁKS Łódź, który 
w walce o pierwsze miejsce pokonał, po zaciętym i wyrównanym po­
jedynku, krakowską Wisłę 61:59 (32:28). Brązowy medal zdobyły nato­
miast koszykarki Spójni Gdańsk, zwyciężając Koronę Kraków 60:44 
(26:18). Dalsze miejsca zajęły: 5. AZS W-wa, 6. AZS Poznań, 7. AZS To­
ruń i 8. Unia Wałbrzych.

Finałowy pojedynek naszych 
dwóch najlepszych drużyn ŁKS i 
Wisły był godnym ukoronowaniem 
IV Ogólnopolskiej Spartakiady. Już 
dawno nie byliśmy świadkami tak 
emocjonującej, tak drafnatycznej 
walki, jaką właśnie stoczyły między 
sobą oba wyżej wspomniane zespo­
ły. Wbrew przewidywaniom więk­
szości fachowców, krakowska 'Wisła 
nie zdołała obronić pierwszego 
miejsca, zdobytego na III Sparta­
kiadzie w 1964 r.

Do decydującego meczu o złoty 
medal w olsztyńskim turnieju spar­
takiadowym LKS przystąpił w ze­
stawieniu:, Ogłozińska, Majde, So- 
kul, Łuczyńska, Smoleńska. Nato­
miast zespól Białej Gwiazdy rozpo­
czął nfe w składzie: Likszo, Górka, 
Wojtal, Szostak i Rogowska.

Od początku mecz miał bardzo 
dramatyczny przebieg. Koszykarki 
ŁKS od razu narzuciły ostre tempo 
i po czterech minutach prowadziły

8:2, W 3 min. później Wisła wyrów­
nała na 10:10. Od tej pory byliśmy 
świadkami niesłychanie pasjonują­
cej walki, w ciągu której prowadze­
nie zmieniało się kilkakrotnie. W 
drugiej części meczu zacięta walka 
trwała do końca spotkania i ŁKS 
odniósł nieoczekiwane, niemniej w 
pełni zasłużone zwycięstwo. Trudno 
opisać to, co się działo w obozie ło­
dzianek bezpośrednio po zakończe­
niu meczu. Ich trener Józef Żyliń­
ski oraz kierownik Tadeusz War- 
chulski zostali serdecznie wycało­
wani przez uszczęśliwione zwycięż­
czynie.

Najlepszą koszykarką całego olsz­
tyńskiego turnieju była Zdzisława 
Ogłozińska z ŁKS Łódź, która grała 
wyśmienicie, zarówno w ataku jak 
i w obronie, zdobywając 125 pkt.

ŁKS -  Wisła 61:59 (32:28). Sędzio­
wali Chrzanowski (W-wa) i Spalony 
iPozn.). ŁKS: Ogłozińska — 29, So- 
kuł 16, Majde — 10, Łuczyńska,

L. ATLETYKA

ŁKS, LECHIA
awansowały

Śląsk
i LOTNIK
do I ligi

Kozak
bohaterem meczu 

w opinii prasy fińskiej
Niedzielna prasa fińska po­

święca wiele miejsca spotka­
niu Polska — Finlandia. Dla
gospodarzy było to naj waż­
niejsze wydarzenie w tego­
rocznych mistrzostwach Euro­
py, bowiem ich drużyna po­
niosła pierwszą porażkę. 
Wszystkie1 dzienniki zgodnie 
stwierdzają, że zwycięstwo 
Polaków było w pełni zasłu­
żone.

„UUSI SUOMI” — pisze: 
„Kozak i Malec byli autorami 
zwycięstwa drużyny polskiej. 
Przeciwko ich ceinym rzu­
tom nasi reprezentanci nie 
potrafili znaleźć żadnego spo­
sobu” .

„HUF.VUDST APSBŁA DET”
usprawiedliwia porażkę swych 
zawodników pisząc, że niemal 
pod każdym względem Polacy 
byli drużyną lepszą.

„W  końcówce przy stanie 
65:58 dla Polski kiedy ważyły 
się losy zwycięstwa, ciężar 
gry przejął na swoje barki 
młody zawodnik Polski — Ko­
zak. Mijał on przeciwników z 
niezwykłą łatwością porusza­
jąc sie PO boisku jak ryba w 
wodzie. Polacy rozegrali naj­
lepszy mecz na mistrzostwach, 
a końcowy wynik był spra­
wiedliwy” .

„SUOIEN SOSIALIDF.MO- 
KRAATTI” zamieszcza wy­
wiad z trenerem drużyny fiń­
skiej — K. Tuominenem. „Dla 
mnie największą niespodzian­
ką — powiedział trener Finów 
— był Kozak. W trudnym, 
dramatycznym meczu młody 
Polak wykazał dojrzałość do­
świadczonego gracza i wielką 
odporność nerwową” .

(PAP)

Rozegrane w sobotę i niedzielę 
finałowe pojedynki o wejście do 
I ligi zakończyły tegoroczne wal­
ki ligowe. W grupie łódzkiej pierw­
sze dwie lokaty wywalczyły dru­
żyny Śląska Wrocław i ŁKS. W 
grupie gdańskiej najlepiej się spi­
sały Lechia i warszawski Lotnik. 
Te cztery zespoły uzyskały awans 
do ekstraklasy.

Podczas zawodów w Gdańsku 
wieloletni reprezentant 1 rekordzi­
sta Polski Kazimierz Zimny defini­
tywnie pożegnał się z karierą za­
wodniczą. Po raz ostatni wystąpił 
on w biegu na 10.000 m, odnosząc 
zwycięstwo w cżasie 30:10.0. A Oto 
lepsze wyniki tych zawodów:

kobiety — 100 m: Dudek. Lot.
12,1, 200 m: Dudek, Lot. 24.6, Macie­
jewska, Wyb. 25.7, 400 na: Piórko, 

| Lechia 57.0, Sołowczuk, Pogoń 57.9, 
80 m pł.: Suknłewicz, Lot. 10.9, 800 
m : Piórko, Lechia 2:15.0, Sołow­
czuk, Pogoń 2:15,2, kula: Charkow­
ska. Wyb. 14.31, oszczep: Wożniak, 
Lot. 47.48, wzwyż: Wesołowska, Po­
goń 1.63, 4x100 m: Lotnik 47,8, War­
ta 49.1.

mężczyźni — 110 pł.: Wodzyński, 
Lot. 14.9, 100 ni: Szudrowicz, War­
ta 10.6, Pionke, Lechia 10.7. 400 m 
pł.: Czechowski. Warta 54.2, 5-000 mi 
Piotrowski, Lot. 14:25.2, 3.09Ó m prz.: 
Podolak, Wyb. 9T0.3. 4 x 100 nu
Spójnia Gdańsk 42.4, 2. Lotnik 42.6, 
w dal: Kobuszewski, Sp. 7.35, Wą­
sik, Lot. 7.31, tyczka: Adamowicz,

Straszyńska i Swarczewskl 
najlepsi w mityngu 
„Białej Gwiazdy"

KRAKÓW, 1.10. (tel. wł.) W Kra­
kowie z udziałem ponad 100 zawod­
niczek i zawodników z całego kra­
ju ędbył się w sobotę i w niedzie­
lę lekkoatletyczny mityng „Białej 
Gwiazdy” , organizowany przez GTS 
Wisła. Wprawdzie było dość po­
godnie, ale jesienne chłody i koniec 
sezonu nie sprzyjały uzyskaniu re­
kordowych wyników. W tej sytu­
acji tylko dwa nazwiska można 
wymienić. I tak po. wyleczeniu 
kontuzji Danuta Straszyńska z kra­
kowskiego AZS wykazuje doskona­
łą w tej chwili formę i na swym 
koronnym dystansie 80 m pł. po­
wtórzyła swój ostatni wynik 10,8 
sek. Ponadto odniosła ona jeszcze 
dwa zwycięstwa na 100 1 200 m
(12,1 i 25,1). Poza nią bardzo dobrze 
spisał się skoczek wrocławskiej 
Gwardii SwarczeWski, który w 
pięknym stylu uzyskał 205. Ponadto 
Berezowska (AZS Kr) skoczyła 
wzwyż 1,66, Rosiek (Gw. Wr) prze­
biegł 200 m w 21,6, Jaskólski miał 
w trójskoku 15,96.

J. Frandofert

Sp. 4.60, Osiński, Warta 4.50, Osina, 
Wyb. 4.30, trójskok: Bieniarz, Sp.
15.09, dysk: Antczak, Lechia 50.36,
Klockowski, Wyb. 50.16. Porucznik, 
Lot. 48.50, kula: Antczak, Lechia
17.30, Klockowski, Wyb- 15.31, osz­
czep: Klak, Warta 67.70.

A oto lepsze wyniki z zawodów 
gruny łódzkiej: *

kobiety — 4oo m: Kmita, Śląsk
57.9, oszczep: Krawcewicz. ŁKS
49.88, kula: Sawicka, ŁKS 12.72,
4 x  100 m : ŁKS 48.3, dysk: Przy­
bylska, Skra 43.90, w dal: Warzo-
cha, Skra 5.86 , 800 m : Płócienni-
czak ŁKS 2:14.5, 80 m pł.: Woźniak, 
Skra 11.6,

mężczyźni — 110 m pł.: Kołodziej­
czyk, Cr. — 14.6, 100 m: Kaczor,
Orkan 11.3, 400 m : Kulczycki, Or­
kan 48.5, w dal: Nowak, Skra 7.23, 
10.000 m: Prządka, Orkan 30:42.0, 
oszczep: Krupiński, ŁKS 70.04,
4 x 100 m: Orkan 41.8, tyczka:
Węeek, Śląsk 4.79, 400 m pł.: Kul­
czycki, Orkan 52.6, 200 m: Ka­
czor. Orkan 21.5, 5.000 m : Podzobą, 
Cr. 14:37.8, trójskok: Orchowski,
Śląsk 15.48, 4 X 400 m : Śląsk 3:18.0.

WIELOBOISCI WALCZYLI 
NA STADIONIE SKRY

W sobotę i niedzielę na stadionie 
Skry w Warszawie walczyli dzie- 
sięcioboiści i pięcioboiści klubów 
II ligi ubiegających się o awans 
do ekstraklasy. W zawodach tych 
najłeosze wyniki uzyskali:

5-bój: l. Jędrzejewska, W-ka
3.935, 2. Przybyszewska, Skra 3.926, 
3, Grzebieniak, ŁKS 3.892,

10-bój: 1. Skowronek, ŁKS 6.359,
2. Id czak, Sp. Gd. 6.012, 3. Kozyra, 
Start 5.895, 4. Nikitin, Lechia 5.835.

Kilku zawodników startowało po­
za konkursem. W grupie tej naj­
lepszy okazał się reprezentant 
warszawskiej Gwardii Katus — 
6.513. Rekordzista Polski Dętko po 
trzech konkurencjach doznał kon­
tuzji i musiał się wycofać. (zg)

RUGBY
Cżc.s skończyć z anarchią!

Liga czy bałagan!
Najciekawszym spotkaniem dru­

giej serii rundy rewanżowej mi­
strzostw Polski w rugby był roze­
grany na Wybrzeżu pojedynek Le- 
chii Gdańsk z Orłem Warszawa. Do 
przerwy w meczu tym, którego 
wynik może w praktyce zdecydo­
wać, kto zdobędzie tytuł wicemi­
strza Polski, prowadzili 6:3 gospo­
darze. W drugiej połowie spotkania 
warszawiacy przeszli jednak do 
zdecydowanego ataku, wyrównali i 
następnie zdobyli zwycięskie trzy 
punkty, wygrywając 9:6.

Drugi mecz ligi, rozegrany rów­
nież na Wybrzeżu między fawory­
tem i outsiderem — Skrą Warsza­
wa i Ogniwem Sopot, zakończył się 
spodziewanym wysokim zwycię­
stwem Skry 22:3 (6:0).

Niestety, trzecie spotkanie nie­
dzieli — Czarni Bytom — Polonia 
Poznań nie odbyło się. bowiem rug- 
biści Czarnych wyjechali na tour­
nee do Rumunii. Przed tygodniem 
z podobnych powodów nic doszedł 
do skutku mecz/ Lecłńi z Ogniwem, 
do dnia dzisiejszego nie wyjaśnio­
na została sprawa nicrozegranego 
dotychczas spotkania Ogniwo

J e s z c z e  j e d e n  c e l n y  rzut 
a byłaby „setka” w meczu z Belgami

HELSINKI, 1.10 (tel. wł.) Niedzielny, popołudniowy mecz re­
prezentacji Polski, czwarty już z kolei w eliminacyjnej gru­
pie .,A XV ME, przeciwko zespołowi Belgii, zakończył się 
wysokim zwycięstwem naszej drużyny 98:68 (45'-30).
Nie było to jednak wydarzenie 

pierwszej klasy. Nasi koszykarze 
nie przykładali się specjalnie do 
pojedynku z Belgami, widać było, 
że są zupełnie zdekoncentrowani, 
nie walczyli uważnie w defensy­
wie, nie grali dokładnie w akcjach 
ofensywnych. Trudno im się jed­
nak dziwić, gdyż nie byli zdopin­
gowani do większego wysiłku. Bel­
gowie bowiem wyraźnie ustępowali 
pod każdym względem naszej dru­
żynie, mimo że starali się osiągnąć 
jak najlepszy rezultat.

Spotkanie rozpoczęła nasza, wy­
daje się najlepsza piątka: Likszo, 
Łopatka, Frelkiewicz, Trams i Ce­
gielski. Mimo wspomnianej ulgowej 
gry, Polacy dość szybko osiągnęli 
przewagę 13 pkt. (29:14 w 12 min.). 
Belgowie stosowali strefę, ale dość 
luźną, nie było więc problemów z 
jej rozbijaniem. IJo zmianach Ce­
gielskiego na Chojnackiego, a po­
tem Kozaka i Kwiatkowskiego w 
miejsce Likszy i Frelkiewicza, Po­
lacy przyspieszyli nieco grę, zwła­
szcza £e Belgowie przeszli na kry­
cie indywidualne. Drużyna nasza 
osiągnęła tuż przed końcem I poło­
wy 'przewagę nawet 20 pkt. (45:29), 
która dała sobie nieco kunktator-ia Ugrnwo — l Atuicj ci et i ci auute in

Polonia. Cieszy nas rozwój miedzy. § ską grą zniwelować, 
narodowych* kontaktów polskich 
drużyn rugby, jesteśmy jednak 
zdania, że w żadnym wypadku Pol­
ski Związek Rugby nie powinien 
tolerować a n a r c h ii  i, jaka nie­
stety szerzy sie wśród naszych ze­
społów (wiadomo nam. że no. Łe­
chta sootkanie z Ogniwem przeło- 
ży}a sobie samowolnie na _ inny 
termin). Oczekujemy wyjaśnienia 
od WGiD PZRugby!
1, Skra Warszawa 
2 Orzeł Warszawa
3. Lećhia C-dańsk
4. Posnania
5. Czarni Bytom _
6. Polonia Poznań
7. ' Ogniwo Sopot

8 22
8 17
7 15
7 14 
6 12 
6 n 
6 6

139:44 
98:77- 
83 ;67 
67:103 
57:53 
38:58 
29:109

(M W .)

Dopiero w li części meczu, gdy 
do akcji weszli Kuczyński, Maiec; 
Dregier, Kozak i Kwiatkowski, a
potem za dwóch ostatnich — Choj­
nacki i Korcz, gra naszego zespołu 
nabrała większych rumieńców. 
Szły jeden za drugim kontrataki, 
Kuczyński i Malec zdobywali Więk­
szość punktów. Przewaga Polski ro­
sła, mimo że Belgowie > poczynali 
sobie teraz naWet całkiem dobrze, 
często wchodząc pod kosz i celnie 
rzucając z półdystansu; W 35 min. 
wynik brzmiał 79:56, w 37 min. 
92:62, a na półtorej minuty przed 
końcem meczu — 98:67. Polacy sto­
sowali wówczas już pressing, chcąc 
jak najszybciej odebrać piłkę Bel­
gom i przekroczyć 100 punktów. 
Nic z tego jednak nie wyszło. Za­

miast spokojnie rozgrywać piłkę, 
każdy z naszej piątki chciał zdobyć 
te setne punkty i kilkakrotnie prze- 
strzeliwał, a Belgowie zwalniali 
grę...

W zespole naszym w I połowie 
wyróżniali się Łopatka i Trams, a 
v(r II części gry Kuczyński, Malec
i Kwiatkowski. Cieszy nas zwłasz­
cza dobra postawa Kuczyńskiego, 
któty obok Kozaka tak dobrze spi­
sującego się poprzedniego dnia prze­
ciwko Finlandii, pomyślnie zdaje 
egzamin w tym trudnym turnieju. 
Oprócz tej dwójki debiutantów, 
.rzeci z nich Chojnacki, dopiero w 
koncowce meczu z Belgami pozbył 
się nerwowości 1 był pełnowarto­
ściowym członkiem zespołu. Wśród 
Belgów najlepszy jak zwykle 
Dierckx. Mecz prowadzili Weber 
(Szwajcaria) i Handelsman (Izrael)'. 
,.,P ~LSKA: Łopatka — n , Malec — 
13, Trams — 12, Kwiatkowski — io, 
Kuczyński — 9, Chojnacki — 8, 
Ko-C7' ~  7> Cegielski — 6, Dregier
— 6, Frelkiewicz — 4, Likszo — 4, 
Kozak — Z.

BELGIA: Michelet — 16, Schoe- 
iers — 10, Dierckx — 9, Eygel — 8, 
Geerts — 8, Aerts — 4, de Clerck
— 4, Dc Hont — 3, Ivens — 4, Van 
Hercele — 2, Kersschaewer — 0.

Za 5 przewinień boisko opuścili
— z drużyny polskiej Dregier w 
38 min,, a z Belgów kolejno: De 
Clerck w 31, Ives w '33, de Hont w 
34, Schoeters w 38 min., Dierckx w 
37 min.

W pierwszym meczu popołudnio­
wym Rumunia, grając większą 
część spotkania w rezerwowym ze­
stawieniu bez trudu pokonała Ho­
landię 83:64 (36:20). Najwięcej punk. 
tów zdobyli dla Rumunii Nosievicl
— 18, dla Holandii Boot — 18.

Wieczorną serię spotkań XV ME
koszykarzy rozpoczął mecz Jugosła­
wia—Hiszpania. Faworytami byli 
Jugosłowianie i oni też wygrali 
32:68 (39:29). ale bardziej na pochwa­
ły za swoją żywiołową, szybką i 
inteligentną grę zasłużyli Hiszpa­

nie. Wśród nich świetnie grał ma­
lutki Buscato, a również Rodri­
guez znowu błysnął swoją wy­
soką klasą. Stosunkowo wysokie 
zwycięstwTo zapewnili sobie Jugo­
słowianie dopiero w ostatnich 7

Dobre wyniki 
radzieckich lekkoatletów

MOSKWA. W armeńskim mieście 
Lentnkan. położonym na wysokoś­
ci 1.500 metrów nad poziomem 
morza, odbyły sie zawody lekko­
atletyczne z udziałem czołówki ra­
dzieckich zawodników. Biegacze 
startował! na nowo zbudowane) 
bieżni z bitumiczną nawierzchnia* 
Podczas tvch zawodów 24-letni 
sprinter Sapieja, jeden z bohate­
rów pucharu Europy w Kijowie, 
lako pierwszy z zawodników ZSRR 
uzyskał wyznaczone przez IAAF 
minimum olimpijskie na Igrzyska 
w Meksyku — 10.3. W innej serii 
w biegu na 100 m 30-letni sprinter 
— weteran Kosanow przebiegł ten 
dystans w jeszcze lepszym czasie 
bo 10,2. Wyraźnie pomagał mu jed­
nak w tym wiatr i rezultat nie 
został uznany.

W biegu na 200 m kobiet 27-letnla 
Samotiesowa uzyskała rezultat 23,3. 
W tym sezonie lepsze wyniki od 
niej uzyskały na święcie tylko Pol­
ki i Australijki.

Bieg na 200 m mężczyzn wygrał 
Bratczikow — 20,8. Na 400 m naj­
lepszy okazał się ten sam zawod­
nik, osiągając 46,6.

W interesującej próbie na dys­
tansie 100 m ppł kobiet najlepszą 
okażała się Kuźniećowa — 13,0. Za­
wodniczka ta wygrała także bieg 
na 80 m ppł — 10,7.

Rewelacją zawodów była 17-let- 
nia uczennica z Moskwy — Bycz

min. meczu. Poprzednio prowadzili kowa która uzyskała w skoku w 
oni minimalną różnicą punktów
Najwięcej punktów zdobyli: dla 
Jugosławii Cvetkovic — 29, Zorga
— 12, Skansi — 12, a dla Hiszpanii
Buscato — 18, Martinez — 17 i Ro­
driguez — 13. .

Wreszcie clou wieczoru — poje­
dynek Finlandia — CSRS. Świet­
nie dysponowani gospodarze mi­
strzostw uzyskali prowadzenie 17:2! 
Zagrali wyśmienicie, w doskonałym 
tempie, celnie rzucali z każdej po­
zycji zwłaszcza K. Liimo, Vainio i 
Pilkevaara. Czećhosłowakom nic 
sie nie udawało. Żidek nie mógł 
trafić do kossza, więc zastąpił go 
Mifka. Konsekwentną grą na ob­
wodzie pomału i Czechosłowacy 
doszli do głosu i w 17 min. wyrów­
nali 21:21. Dalsze minyty spotka­
nia to stałe Już, choć nieznaczne 
prowadzenie Finów, którzy przy 
szalonym dopingu publiczności i 
doskonałej taktycznie grze nie Do­
zwolili nrzeciwnikom nawet na wy­
równanie. Nie pomógł pressing za­
stosowany zbyt. późno przez Cze- 
chosłowaków, nie pomogły zmiany 
zawodników w Ich drużynie. Naj- 
więcei punktów zdobyli dla Finlan­
dii: K. Liimo — 16, Pilkevaara 
12, a dla CRSR Mifka — 12, Żed- 
nicek — 10.

W Tampere Grecja wygrała nie­
znacznie z Węgrami 69:60 (33:27). 
Najwięcej punktów dla Grecji zdo­
był Kolokitas — 21. dla Węgier 
Gabanyl — 15.

W drugim popołudniowym meczu 
eliminacyjnym grupy „B” rekordo­
we zwycięstwo odnieśli nad Fran- 

* oszvkarze ZSRR, wygrywając 
108:52 (55:22). Najwięcej punktów
dla ZSRR zdobyli Tomson — 20 1 
Poliwoda — 13. dla Francji: Gilles
— 11 1 Schol — 10.

Wieczorne niedzielne mecze w 
Tampere przyniosły nikłe zwycię­
stwa Włochów nad Izraelem 7iV67 
(41:33) i Bułgarii nad NRD zaled­
wie 68:66 (37:37).

W. Szeremeta

dal 6,37. W skoku w dal mężczyzn 
triumfował Leppik — 8.02 przed
Barkówskim — 7,88. Skok o tycz­
ce wygrał Chanafin osiągając 4,90.

(PAP)
PRAGA. W Koszycach rozegra­

ny został w niedziele tradycyjny 
międzypaństwowy bieg maratoń­
ski. Zwyciężył Szwed Farcio uzy-

Gałga i Smoleńska — po 2. Trener 
Józef Żyliński; Wisła: Wojtal — 15 
Szostak -  13, Górka — 12, Likszo
— 10, Rogowska — y. Trener Lud­
wik Miętta.

O 3 i 4 miejsca: Spójnia Gdańsk
— Korona Kraków 60:44 (26:18). Sę­
dziowali Maliszewski (Białystok) i 
Bekisz (Olsztyn). Spójnia: Piernitz- 
ka — 18, Ceynowa — 13, Chwastek
— 9, Żbikowska — 5, oraz Maliszew­
ska, Radomska, Korolewics i Sabo- 
rowska — po 4; Korona: Ptasińska
— 17, Król ~~ S, Cygal — 8, Polus —  
4, Widerska, Kubica i Starowicz — 
po 2.

Jan Wojdyga

Wyniki sobotnie: AZS Warsza­
wa — Unia Wałbrzych 79:49 (39:27). 
Sędziowali: Frąk (Lublin) i Krze­
wiński (Olsztyn), AZS: Wiśniewska
— 28. Nizielska — 14, Gładka - -  
12, Grześkowiak — 8, Pałęcka — 6, 
Jakubowska — 5, Kiełczewska —
4. Pacut — 2: Unia: Galińska — 6, 
Dygas — 10, Janczyk — 9, Bojda 
i Wróblewska — po 6. Peda i Ma­
ślak — po 2. Markiewicz — 1; AZS 
Poznań — AZS Toruń 50:48 (30:23). 
Sędziowali: Ciundziewicki (Gdańsk) 
i ’ Breitkopf (Łódź); AZS Poznań: 
Mikulska — 20. Chmielewska — 12, 
Ryfa — 5, Olejniczak i Wachowiak
— po 4, Krasny — 3, Sobkowialc
— 2; AZS Toruń: Kwiatkowska —
11. Sowińska — 10, Rumińska — 
9, Romanowska i Chmarzyńska — 
po 6, Wierzchowska — 4, Jarząbek
— 2; ŁKS Łódź — Korona Kra­
ków 74:34 (37:14). Sędziowali Chrza­
nowski (Warszawa) i Maliszewski 
(Białystok). ŁKS: Ogłozińska — 21, 
Majde — 11, Bratoszewska i Łu­
czyńska —■ po 10, Marciniak — 7, 
Sokuł — 6, Michalska — 3, Bur- 
klewicz, Smoleńska. Skrzypek — 
po 2; Korona- Ptasińska — 13, Ku­
bica — 8, Król — 7. Polus — 3, 
Cygal — 2, Starowicz — l; Wisła 
Kraków — Spójnia Gdańsk S6:5G 
(46:20). Sędziowali: Spalonv (O-
strów) i Bekisz (Olsztyn). Wisia: 
Likszo i Wojtal — po 20, Górka i 
Rogowska — po 16. Szostak — 12, 
Czuwaj — 2; Spójnia: Piernitzka
— 12, Ceynowia — 10; Chwastek — 
8, Królewicz i Żbikowska — po 6, 
Maliszewska — 4, Kubiak i Radom­
ska — po 2.

Wyniki finałowych spotkań IV 
Spartakiady w koszykówce.

O miejsce 7—8: AZS Toruń —
Unia Wałbrzych 74:34 (37:19). Sę­
dziowali: Frąk (Lublin) i Ciundzie­
wicki (Gdańsk). AZS: Kwiatkow­
ska — 34, Chmarzyńska — 19, Ja­
rząbek — 5, Sowińska — 4, Ru­
mińska — 3. Romanowska — 2; 
Unia: Dygas — 12. Galińska — 8, 
Peda — 7, Krakowska — 4, Jań­
czyk — 3.

O miejsce 5—6: AZS Warszawa
— AZS Poznań 72:58 (36:30). Sę­
dziowali: Breitkopf (Łódź) i Krze­
wiński (Olsztyn), AZS W-wa: Gład­
ka — 25, Pałęcka — 16, Nizielska
— 112, Jakubowska — 10, Wiśniew­
ska — 9: AZS Poznań: Mikulska
— 13, Sobkowiak — li, Chmielew­
ska — 10, Wachowiak — 8, Krasny, 
Grzeszczuk, Olejniczak — po 4, 
Kaczmarek, Pawlak — po 2.

P. NOŻNA Na froncie
.\wV\vOk \ y.v> -.s

III-LIGI
Grupa I — śląska: Urania Ruda

Sl. — Orzeł Międzyrzecz 5:0 (2:0), 
MKS Nysa — Górnik Radlin 1:0 
(1:0). Otmęt Krapkowice — Wyzwo­
lenie Chorzów 1:1 (0:1), Promień 
Żary — Śięza Wrocław 0:1 (0:1), 
MżKS Mikulczyce — Metal Klucz­
bork 1:0 (0:0), Polonia Nowa Sól — 
Piast Gliwice 0:2 (0:1), Górnik Wo­
dzisław — Pogoń Prudnik 0:0,
Gwardia Wrocław — Turów Boga­
tynia 0:0. ,

1. Piast Gliwice 14:2 17:1
2. Górnik Wodzisław 12:4 13:6
3. Slęza Wrocław 11:3 9:5
4. Urania Ruda Sl. 10:6 15:6
5. Metal Kluczbork 10:6 16:8
6. Pogoń Prudnik 10:6 9:4
7. Wyzwolenie Chorzów 10:6 13:10
8. MZKS Mikulczyce 10:6 13:13
9. Turów Bogatynia 8:8 11:8

10. Promień Żary 8:8 7:7
11. Otmęt Krapkowice 7:9 4:8
12. Gwardia Wrocław 6:10 11:10
13. Górnik Radlin 5:11 6:12
14. MKS Nysa 3:13 3:13
15. Orzeł Międzyrzecz 3:13 2:23
16. Polonia N. Sól 2:14 3:18

Grupa II — krakowska: Raków
Częstochowa — Wawel Kraków 
1:1 (1:1), Górnik Wojkowice — Star 
Starachowice 3:2 (2:0), Górnik Ja­
worzno — Stal Mielec 0:1 (0:1), Broń 
Radom — Karpaty Krosno 1:0 (0:0), 
Wisłoka Dębica — Hutnik Trzebinia 
4:2 (1:1) Resovia Rzeszów — Błę­
kitni Kielce 2:1 (0:0), KSZO Ostro- 

Iwiec — Unia Oświęcim l:o (0:0), 
] Slavia Ruda Sl. — Sandecja N. 
Sącz 2:1 (1:0).

1. Górnik Wojkowice 14:2 23:9
2. KSZO Ostrowiec 12:4 15:8
3. Resovia 12:4 14:7

.4. Wawel Kraków 11:5 14:7
5. Stal Mielec 9:7 13:7
6. Raków Częstochowa 9:7 11:6
7. Karpaty Krosno 9:7 7:5
8. Wisłoka Dębica 8:8 15:14
9. Błękitni Kielce 8:8 11:12

10. Star Starachowice 8:8 13:15
11. Slavia Ruda Sl. 8:8 11:13
12. Broń Radom 7:9 7:11
13. Górnik Jaworzno 5:11 4:8
14. Sandecja N. Sącz 5:11 8:17
15. Unia Oświęcim 3:13 5:17
16. Hutnik Trzebinia 1:15 7:22

Grupa III — warszawska: Czarni 
Radomsko — Znicz Pruszków 2:0 
(1:0), Włókniarz Łódź — Warmia 
Olsztyn 4:0 (2:0), Polonia Warsza­
wa — Avia Świdnik 2:1 (1:0), Włók­
niarz Białystok — Motor Lublin 
0:2 (0:0), Stal Kraśnik — Legia lb 
Warszawa 0:1 (0:0), Lublinianka — 
Mazur Ełk 0:1 (0:1). Victoria Bar­
toszyce — AZS W-wa 3:1 (1:1), 
Concordia Piotrków — Warsza­
wianka 0:1 (0:1).

Gdynia — Callsia 5:0 (1:0), Darzbór 
Szczecinek — Callsia 2:1 (1:0), Gór­
nik Konin — Flota Gdynia 1:0 (1:0), 
Warta Poznań — Victoria Sianów 
3:0 (0:0), Dąb Dębno — Polonia 
Gdańsk 0:1 (0:1), Polonia Bydgoszcz 
— Olimpia Elbląg 2:2 (1:1).

1. Warta Poznań 14:2 Ż2:8
2. Bałtyk Gdynia 11:5 14:8
3. Polonia Gdańsk 11:5 9:5
4. Arkonia Szczecin 10:6 12:5
5. Górnik Konin 10:6 7:4
6. Flota Gdynia 10:6 8:6
7. Lechia Gdańsk 9:7 14:9
8. Olimpia Elbląg 9:7 12:12
9. Pomorzanin T. 8:8 14:11

10. Calisia 7:9 8:8
11. Polonia Bdg. 7:9 10:11
12. Dąb Dębno 6:10 9:13
13. Victoria Sianów 6:10 7:17
14. Włókniarz Turek 4:12 9:21
15. Darzbór Szcz. 4:12 6:18
16. Budowlani Bdg. 2:14 3:14

ZAPASY
Liga na raty

Z czterech zaplanowanych na nie­
dzielę ś'potkań ligi zapaśniczej w 
stylu klasycznym odbyły się tylko 
dwa. W stolicy Legia „znokautowa­
ła” poznańskiego Energetyka 
7.00:1.75. Natomiast w Swarzędzu 
doznała niespodziewanej porażki 
stołeczna Gwardia. Oto rezultaty 
tego pojedynku:

Unia Swarzędz — Gwardia W-wa 
4,25:3,50. Wyniki walk (na pierw­
szym miejscu Unia): Krakowski
przegrał wysoko na punkty z Haj­
dukiem, Sóbcaak położył na łopat­
ki w 2 min. Kura, Kamiński wy­
punktował Koniecznego, Witkow­
ski przegrał w 33 min z Macioehem, 
Ludwik Pluta zremisował z J. 
Włodarczykiem, Antkowiak poko­
nał Godeckiego, Włodarczyk i Bąk 
zostali w 8,35 min. zdyskwalifikowa­
ni za pasywną walkę, Jan Pluta 1 
Wasek nie rozstrzygnęli pojedynku.

Dwa pozostałe mecze: Unia Ra­
cibórz — Wisłoka Dębica oraz Pa- 
fawag Wrocław — Siła Mysłowice, 
zostały przełożone na 15 bm.

1. Włókniarz Łódź 12:4 21:5
2. Motor Lublin 12:4 13:7
3. Polonia W-wa 11:5 12:8
4. Legia lb W-wa 10:6 37:7
5. Stal Kraśnik 10:6 8:6
6. Włókniarz Biał. 9:7 15:12
7. Mazur Ełk 9:7 7:8
8. Lublinianka 8:8 6:4
9. Victoria Bart. „8:8 13:13

1.0. Avia Świdnik 7:7 7:7
11. Czarni Radomsko 7:9 6:6
12. Znicz Pruszków 6:10 6:10
13. Warszawianka 5:11 4:10
14. Warmia Olsztyn 5:9 5:13
15. AZS W-wa 4:12 6:18
16. Concordia Piotrków 3:13 5:17

Grupa IV — poznańska: Budo-
wlani Bydgoszcz — Lechia Gdańsk
0:3 (0:2). Pomorzanin Toruń -  Ar-
konia Szczecin 2:2 (1:1), Bałtyk

SZERMIERKA Kiedy nie met czołówki

BLADA PREMIERA SEZONU
na katowickich planszach

KATOWICE, l. to (dalekopisem). 
Bez czołówki, bez emocji i niespo­
dzianek odbył się ogólnopolski tur­
niej klasyfikacyjny szermierzy w 
katowickiej Hali Parkowej. Pierw­
szy po letniej przerwie, a więc i 
kryteria oceny muszą być inne niż 
w pełni sezonu. Kadra, po czterech 
w poszczególnych broniach, hartuje 
płuca powietrzem Pirenejów. Pra­
wie wszyscy najlepsi jćdynie bez 
Pawłowskiego, którego różne spra­
wy pozbawiły możliwości wyjazdu 
nie tylko do Font Romeu, ale i 
także do Katowic. Reszta przez 
cztery dni gościła na Śląsku i na­
wet przyjmując, że to dopiero po­
czątek sezonu, nie dała absolutnie 
powodów do zachwytu. Mizernie 
było w szabli, bardzo słabiutko we 
florecie pań, nieco lepiej w e  flore­
cie mężczyzn i bez żadnych rewela­
cji w szpadzie. W sumie blada pre­
miera nowego sezonu nie wnosząca 
w zasadzie nic nowego do wszyst­
kiego, co dotąd wiemy o tym spor­
cie i co wiedzieliśmy po wielkim 
laniu w Montrealu.

Poczekajmy zatem na następne 
imprezy, tymczasem parę słów o 
poszczególnych broniach.

Turniej otworzyli szabliści. W ca­
łej Polsce mamy trzech trenerów 
stale zajmujących się tą bronią, 
jakież więc mogą być rewelacje? 
Wygrał reprezentant Śląska Fran­
ciszek Sobczak, który przegrał tyl­
ko jedną walkę z młodszym od 
siebie Eugeniuszem Gosem. Sobczak 
był poprawny, nie reprezentował 
nic więcej poza dobrym rzemio­
słem, z Gosem przegrał jednak aż 
C:5. Gos po długotrwałej chorobie i 
rekonwalescencji wrócił z Warsza­
wy do Katowic i natychmiast dał o 
sobie znać. Tylko tak dalej. Co 
jeszcze o szabli? Weteran Kościel- 
niakowski, który zaczynał fechto- 
wać jeszcze wraz z Kajtkiem Za­
błockim, zostawił w pokonanym 
polu i Czernickiego i Wierzbickie­
go i Pręgowskiego, a więc wszyst­
kie nasze stare i nowe nadzieje. 
To także mówi wiele.

We florecie pań młoda Ewa Pło­
ch ówna z Legii pokazała działaczom 
PZS, że warto się nią zająć. Za­
miast niej nie tak dawno pojecha­
ła do Teheranu Danuta Balonówna, 
która w Katowicach ostatecznie 
przekonała wszystkich, że jestskując czas 2:22,33,8, Na drugie) po- .  ------zydi uplasował sie reprezentant. J kompletnie zmarnowanym talentem.

Etiopii — Mervil 2:21.58,2, a trzeci 3 Nie pracuje uczciwie 1 miast sięg- 
był Sucharów (ZSRR) — 2:22.36,4. f nać po zwycięstwo wvleciała z tur- 
Polak — Bogusż z czasem 2:29.22,2 1 nieju już w 2 elemmacji. Oczywiste 
zajął 22 miejsce. i zaprzeczenie wszystkich zalet jej

G A U D E A M U S
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z. S.: Proporcjonalnie nie. Ma­
my mniej, dużo mniej niż po­
trzebujemy. Mamy już pierwsze 
sygnały, że nasze propozycje na 
rok 1968 będą uwzględnione za­
ledwie w 30 procentach.

PS: A ile przybędzie obiektów?

potrzebowanie uwzględniać. Tak 
samo jest z innymi sportami. 
Skoncentrowanie się na 5—6 dy­
scyplinach w każdym środowisku 
przyniosłoby nam z , pewnością 
szybkie podniesienie poziomu. Te­
go jednak nie chcemy, jeżeli tym 
samym ilość studentów uprawia­
jących sport w AZS miałaby 
się zmiejszyć. Powtarzam. AZS 
jest dla studentów, wszystkich 

, , , studentów. AZS spełnia wobec
V  r!ym nicb rol<? służebną. Tak było1 Dowiedziałem się. ze przed 60 ]at;y { ^  j est dZiis,iaj

Z* s
trwa Ra! Dowiedziałem się, 
w Uniwersytecie Łódzkim salę 
gimnastyczną zamieniono na aulę.

PS: Kłopoty finansowe mogą
zapewne sprawić, ie AŻS zacznie 
likwidować różne sekcje sporto­
we.

Z. S.: Tego będzieftiy Starali się 
uniknąć. AZS zawsze starał się 
mieć_ wiele sportów. Nie ograni­
czaliśmy się do kilku dyscyplin. 
Jeżeli studenci chca grać w ko­
szykówkę, to AZS musi to za-

1  okazji rozpoczynającego się 
nowego roku akademickiego 
chciałbym za pośrednictwem PS 
życzyć wszystkim działaczom 
AZS, trenerom, nauczycielom 
wf i zawodnikom pomyślnej pra" 
cy dla dobra sportu akademic­
kiego w Polsce, a tym samym 
dla dobra całego sportu polskie' 
go.

Rozm awiał
Witold Duński

1. Legia
2. Siła Mysłowice
3. Gwardia W-wa .
4. Unia Swarzędz
5. Wisłoka Dębica
8. Unia Racibórz
7. Energetyk Fzn.
8. Pafawag Wrocław

18:0 58,25:19.00
12:2 41,75:20,25
10:10 43,75:35,75 
10:10 39,50:43,75 
10:8 38,50:40,00
8:10 35,75:35,25 
4:14 27,75:43,50 
0:18 18,75:61,50

TENIS
O Puchar Dav3sa 

India —  Japonia 4:1
DELHI. Finałowe spotkanie stre­

fy azjatyckiej Pucharu Davisa, 
między zespołami Indii i Japonii, 
zakończyło się wygraną Indii 4:1. 
Jedyny punkt dla Japonii zdobył 
J. Watanabe, który pokonał Hin­
dusa Mukherjea 6:8, 6:2, 6:2. 6:1.

Stołeczna Spójnia 
pozostaje w I lidze

KRAKÓW. W meczu o wejście do 
I ligi tenisiści krakowskiej Olszy 
przegrali na własnych kortach ze  
stołeczną Spójnią 1:6. Drużyna war­
szawska, która zajęła przedostatnie 
miejsce w tegorocznych rozgryw­
kach I ligi, dzięki temu zwycięstwu 
uratowała się przed degradacją. W 
najciekawszym spotkaniu Maniew- 
ski (Spójnia) pokonał Faruzela 
(Olsza) 11:9, 6:2. (PAP)

siostry Haliny. Plochówna nato­
miast wypadła bardzo korzystnie, 
podobnie jak 15-letnia Rzyniow.ska
— znać że zależy im na szybkim 
awansie. Co najciekawsze, że Śląsk
— mający dotąd opinię kuźni flo- 
rencistek — nie miał w szesnastce 
ani jednej reprezentantki!

We florecie panów po tytuł slęg 
nął Witold Woyda. Nic dziwnego. Z 
reprezentacyjnej drużyny zostai w 
dwójkę z Egonem Frankem. Resz­
ta jest w Pirenejach. Ponieważ 
Franke był w finale słabszy, Woyda 
miał zadanie ułatwione. Bez poraż­
ki wskoczył na podium i przyjmo­
wał zasłużone gratulacje. Drugi był 
Oprządek, co podkreślamy z saty­
sfakcją jako, że dwa lata temu 
wiele dobrego pisaliśmy o tym za­
wodniku, widząc w nim wartościo­
we uzupełnienie narodowej repre­
zentacji. Oprządek znów zrobił 
bardzo dobre wrażenie. Inny jeszcze 
reprezentant młodzieży, warszawia­
nin Koziejowski okazał się lepszy 
od mistrza olimpijskiego Egona 
Frankego, choć przegrał z nim aż 
1:5. Poza tym bez niespodzianek;

I wreszcie szpada Zanim były fi­
nały, z zainteresowaniem śledziliś­
my come back Jurka Wojciechow­
skiego, który 10 lat temu był w 
Warszawie mistrzem świata junio­
rów, a później na siedem lat wrzu­
cił klingę do worka. Tęsknota oka­
zała się silniejsza. Wojciechowski 
wrócił, ale do dawnej klasy oczy­
wiście bardzo mu daleko. Zajął 36 
miejsce, chce jednak walczyć i 
mocno pracuje. Co z tego będzie
— zobaczymy. Finał wygrał czar­
ny koń — akademik poznaniak Ga- . 
łęski. Olbrzymi Gonsior, który już 
na Spartakiadzie miał wyraźnego 
pietra przed poznaniakiem i tym 
razem mu uległ aż 1:5.

O organizatorach piszemy rzadko, 
ale tym razem trzeba. Szybkość i 
sprawność są rzadkimi zaletami lu­
dzi obsługujących imprezy szer­
miercze. Tym razem o godz. 19 mo­
gliśmy już iść do domu. Rzadki 
wyczyn a zarazem mocny dowód, 
ze jednak można kończyć szermier­
cze turnieje o godziwej porze.

J. Jeleń

HIPPIKA
Jan Kowalczyk 

bezkonkurencyjny

Wyniki:
Szabla — i. Fr. Sobczak (GKS 

K-ce) — 4 zw., 2—3. E. Gos (Bail­
don), j .  Wandzioch (Baildon) po 3.
4. A. Piątkowski (Legia) — 3, 5. T. 
Kopczyński (AZS W-wa) — 3, 6. M. 
Witczak (AZS Łódź) — 1;

Floret kobiet — 1. E. Plochówna 
(Legia) — 4zw., 2. H. Lizończyków- 
na (Legia) — 3, 3. J. Rzymówska
(Legia) — 3,4. Z. Medyńska (AZS 
Wrocław) — 3, 5. I. Ziembicka (Ma- 
rymont) — 2, 6. L. Jezierska (Kole­
jarz Wr.) — 0; ’

RADOM, 1.10 (tel. wł.) W obecno­
ści 10 tys. widzów zakończyły się 
w niedzielę w  Radomiu XXIIII Jeź­
dzieckie Mistrzostwa Polski. W kon­
kursach dodatkowych sztafet pewno 
zwycięstwo odniosła w pierwszym 
— Legia W-wa w 122,2 sek., w dru­
gim — współorganizator imprezy — 
LZS Bogusławice oraz „Ania” pod 
Krzysztofem Andrzejewskim —
134,9. Startowało 17 sztafet.

Poza tymi konkursami odbyły się 
również interesujące pokazy w 
skład których wchodziły poczta 
węgierska (dwie pary. z LZS Bogu­
sławice), woltyżerka w wykonaniu 
juniorów LZS Bogusławice oraz po­
kaz ujeżdżania konia i demonstra­
cja wyższej szkoły jazdy przez mi­
strza Polski w tej konkurencji — 
Mariana Kowalczyka (LZS Cwał), 
który dosiadał ogiera „Sekt” .

W niedzielę, ostatnią konkurencją 
mistrzowską był finał na zasadach 
Pucharu Narodów (tzn. każdy jeź­
dziec miał prawo startu tylko na 
jednym koniu i musiał pokonać 
dwa nawroty). Pierwszy nawrót 
bezbłędnie przeszła „drobnica” pod 
Janem Kowalczykiem, „Brzeszczot.” 
pod Zbigniewem Ciesielskim, „Be­
ri” pod Marianem Kozickim (wszys­
cy trzej WKS Legia) oraz „Remus” 
pod Antonim Pacyńskim z LZS Słu­
żewiec W-Wa. W drugim nawrocie 
czyste przebiegi potwierdził Jan 
Kowalczyk na Drobnicy, oraz Cie­
sielski z Legii, uzyskując 25 pkt 
bonifikacyjnych. Stefan Grodzicki 
i Marian Kozicki mieli po 21 pkt, 
Facyński, który do tej chwili był 
na 2 miejscu, w drugim nawrocie 
:iostał 8 pkt karnych i w związku 
z tym uzyskał tylko 17 pkt. boni­
fikacyjnych.

W ogólnej klasyfikacji czterech 
dni zwycięstwo i tytuł mistrza Pol­
ski zdobył Jan Kowalczyk, potwier­
dzając tym swoją fantastyczną for­
mę od trzech lat. W tym roku jego 
największy triumf stanowi piąte 
miejsce w Mistrzostwach Europy. 
Ukończył op mistrzostwa Polski z 
61. pkt,_ bonifikacyjnymi. Pierwszyrp 
wicemistrzem został Stefan Grodzi­
cki (LZS Liski) — 50,5 pkt., drugim 
wicemistrzem Polski Antoni Facyń- 
Le^ia 50 PlSt" ZesP°*owo zwyciężyła

Mistrzostwa Polski wykazały, że 
poziom jeździectwa znacznie sie 
podniósł, czego zresztą już dowo­
dem były doskonałe osiągnięcia 
naszych jeźdźców w zawodach mio-

Floret meżczvzn -  1- W. Woyda I rodowych w kraju i za gran;-
(Marvmo“ n  "w ., 2- Kr. Oprzą- § Cf»' °P™ez dnswiadozonveh iezdz- 
dek (GKS Piast G liw ice ) — 3, 3. Ko­
ziejowski (Marymont) —- 3, 4. E. 
Franke (GKS Piast) — 2,5. J. Kacz­
marek (Warta) — K k r z y ­
mowski (Legia) — U _

Szpada -  1. R- Ga^ skl^ A.^? v,° -  
znań) — 4 zw., 2 .M. Butkiewicz
(W arsza w ian k a) — 3. 3- G?,n s ,or
(AZS Rokitnica) 3, «. w- Odpisz 
(Kolejarz Wr.) — 2- 5- Rutkow­
ski (KKS Kraków) — 2, 6. Wł. 
Strzyżewski (AZS W-wa) -  1. ,

Oprócz doświadczonych jeźdź- 
ców i rutynowanych koni zoba- 
ozyuśmy w Radomiu bardzo dużo 
młodych, dobrze się zapowiadaja- 
cych Jeźdźców i koni. Nawet w 
konkursie mistrzowskim startowało 
dwóch juniorów.

Organizacja zawodów zasługuje 
uznanie' w cźyro duża zasługa 

władz miejscowych, Rady Narodo­
wej, Komitetu Kultury Fizycznej i 
clyr. Jaworskiego z Kozienic.

dom.

k o l e d z e

BOGDANOWI ZIĘTARSKIEMU
Zarzsl4n SKS „Warszawianka” wyrazy 

szczerego żalu z powodu śmierci ZONY REGINY 
SKlSu&j^!

ZARZĄD, DZIAŁACZE, ZAWODNICY, DYREKCJA 
«rr ttwtt SPÓŁDZIELCZEGO
KLUBU SPORTOWEGO „WARSZAWIANKA”



Sprawdzian formy przed meczem z Belgię

KADRA PZPN-  POGOŃ 2 :0
Kondycja kadrowiczów niezadowalająca

SZCZECIN 1.10 (tel. w!.). Ka­
dra piłkarzy przygotowujących 
się do meczu z Belgią, rozegra­
ła spotkanie kontrolne z I-ligo- 
Wą Pogonią. Po niezbyt intere­
sującej grze mecz zakończył się 
zwycięstwem kadrowiczów 2:0 
(2:0). Bramki zdobyli Żmijew­
ski w 5 min. i Szmidt w 12 min. 
Sędziował Lazarowicz z Pozna­
nia . Widzów 15 tys.

KADRA: Kornek (Broi) —
Anczok, Piechniczek, Gmoch, 
Szefer — Szmidt, Brychczy, Su­
ski (Dejna) — Żmijewski, Do- 
marski, Gadocha.

POGOŃ: Białek (Frączczak) —  
Folbrycht, Rachwalski, Maślan­
ka, Szlinter — Kasztelan, Fiał­
kowski, Ptaszyński — Łowkis, 
Kielec, Czubak (Justek).

Tylko w okresie pierwszych 20 
inlnut tego meczu kadrowlcze .gra­
li na takim poziomie, jakiego nale­
ży oczekiwać od kandydatów na 
Brukselę. Wówczas to po szybkich 
•kejach legionistów Brychczego 1

Gadochy względnie Żmijewskiego 
raz po raz powstawały, groźne sy­
tuacje pod bramką Pogoni. W 5 min. 
szybka wymiana piłki między Brych- 
czym i Żmijewskim zakończyła się 
celnym strzałem tego ostatniego i 
kadrowicze objęli prowadzenie.

W tej fazie spotkania gra była 
naprawdę szybka, zacięta, żaden 
zespół nie stosował taryfy ulgowej. 
Mówiliśmy wtedy z zadowoleniem— 
to jest naprawdę dobry sparring, a 
Pogoń doskonałym sparringpartne- 
rem. Kadrowicze zdołali jeszcze w 
12 min zdobyć drugą bramkę ze 
strzału Szmidta, po wzorowej akcji 
Brychczego ze Żmijewskim, jednak 
w miarę upływu czasu grali oni na 
coraz bardziej zwolnionych obro­
tach. Oczywiście taki obrót spra­
wy nie bardzo podobał się publicz­
ności, która domagała się bardziej 
energicznej i dynamicznej postawy 
wybrańców selekcjonera. Wynik 2:0 
utrzymał się do przerwy.

W drugiej części spotkania sytua­
cja w zasadzie nie uległa zmianie. 
Nadal przeważała jedenastka kadry, 
ale nie potrafiła jut sobie pora- 
dźić z coraz lepiej, czujniej, agre­
sywniej grającą obroną Pogoni. W 
zasadzie tylko w 65 min, kiedy Do­
marski po akcji Brychczego ze 2mi-

Dobre rezultaty akcji PZPN

W  drużynach III lig i 
zawodnicy o nieprzeciętnych 
UZDOLNIENIACH

Ul YDZIAŁ Szkolenia PZPN zor- 
W ganizował w ub. tygodniu 2 me­
cze testowe dla wybijających się 
piłkarzy III ligi w wieku 19—23 lat. 
Jeden z tych meczów rozegrany 
został w Łodzi, gdzie pierwszemu 
egzaminowi umiejętności poddani 
byli zawodnicy rekrutujący się z 
południowych i środkowych rejo­
nów kraju, drugi w Koninie dla 
piłkarzy z okręgów północnych. Z 
zawodników obserwowanych pod-

którzy po raz pierwszy występo- 
/ wali razem na boisku, zgrania i u- 
danych akcji zespołowych. Każdy 
z nich składał egzamin ze swoich 
umiejętności techniczno-taktycznych 
i ogólnego przygotowania. Zda­
niem trenerów Matyasa i Pcgzy, 
piłkarze z południowych i środko­
wych okręgów są bardziej zaawan­
sowani pod względem technicznym 
i samej kultury gry, ich koledzy 
z północy prezentują się znacznie

czas finałów Soartakiady oraz zgło- lepiej pod względem fizycznym oraz 
szonych przez okręgowych trene- imponują bojowoscią  ̂ i twardością, 
rów-koordynatorów, kierujący tą 
akcją trener Wacław Pegza zesta­
wił 4 drużyny (2 na Łódź 1 2 na 
Konin), a grę tych zespołów tre­
nerzy PZPN (Matyas, Pegza i Gór­
ski) analizowali pod kątem aktual­
nych umiejętności, uzdolnień i moż­
liwości rozwojowych poszczególnych 
zawodników. W meczach kontrol­
nych nie wzięli udziału młodzi pił­
karze z okręgu katowickiego, po­
nieważ tamtejszy trener okręgowy 
nie zgłosił do PZPN żadnego za­
wodnika.

W obu spotkaniach testowych nie 
istotna jest sprawa wyniku, nikt 
też nie wymagał od zawodników,

Blok obronny Stoli 
nie do przebycia 
dla napastników 

GKS

0:0
Sędziował Maska z Wrocła­

wia. Widzów 6 tysięcy.
KATOWICE: Czaja — An­

czok, Piecyk, Gcszlecht, Łys­
ko — Olsza, Barczyk — Kra­
kowiak, Roter, Zuzok, Nowak.

STAL: Majcher — Skiba,
Dowbecki, Kohut, Janiak — 
Winiarski, Dziama, Krajczy — 
Przybyło, Marciniak, Stawarz.

KAtOWICE, 1. 10. (dalekopisem).
Pojedynek dwu zespołów, pozbawio­
nych najlepszych zawodników 
(Szmidta i Domarskiego) nie nale­
żał do ładnych i efektownych. Ka- 
towiezanie mieli' wprawdzie więcej 
z gry i długo nie schodzili z połowy 
boiska Stali, ale nie byli oni w 
stanie przedrzeć się przez szczelny 
mur rzeszowian i zaskoczyć Maj- 
chera. Kiedy im się to raz udało, 
wówczas piłka trafiła w słupek 
Wypady Stali, choć rzadkie, były 
kilkakrotnie również niebezpieczne. 
Najdogodniejsza, pozycję miał mało 
rutynowały Prz?/było.

W drużynie Katowic dawał się 
bardzo odczuwać brak rozgrywają­
cego Szmidta i Strzelczyka (kontu­
zja). Cały ciężar kierowania grą 
spadł na barki Burczyka. Wywiązał 
się z tego zadania nawet nieźle, je­
dnak jego intencje nie zawsze były 
dobrze rozumiane przez partnerów. 
Słabiutki był Roter, poniżej swych1 
możliwości grał Zuzok.

Po przerwie przewaga katowiczan 
była bardzo duża, ale las nóg zagra­
dzał piłce drogę do bramki Stali.

W sumie mecz był raczej prze­
ciętny i toczył się przy optycznej 
przewadze Katowic, które zasłużyły 
na zwycięstwo. W 3 min. przed koń­
cem spotkania aż trzech napastni­
ków GKS znalazło się w doskonałej 
pozycji. Strzał jednego z nich o- 
bronił... Anczok, który zupełnie 
niepotrzebnie zapuścił się aż pod 
bramkę przeciwnika, powiększając 
jeszcze tłok i chaos.

Blok obronny Stali zasłużył na 
pochwałę za ambitną i ofiarną grę; 
w Katowicach obok Burczyka wy­
różnić należy Czaję, Geszlechta i 
Łyskę.

Sędzia pomyłkowo odgwizdał ko­
niec meczu na 5 minut przed upły­
wem czasu. Zawodnicy schodzili 
już z boiska i dopiero wówczas sę­
dzia główny Maska z Wrocławia, 
po konsultacji z kolegami liniowy­
mi nakazał ponowna wznowienie 
gry. która toczyła się jeszcze przez 
ok. 5 min. (A. M.)

26 września 1967 roku 
w wieku lat 55 zmarł 

w Krakowie

MARIAN KULESZIR
działacz Kr. OZPN, sędzia 
piłkarski klasy międzyna­
rodowej, reprezentacyjny 
piłkarz okręgu krakow­
skiego w okresie przedwo­

jennym

Wśród obserwowanych 44 młodych 
piłkarzy stwierdzono kilkunastu u- 
talentowanych i mających duże za­
datki na przyszłość, część z nich 
gra już też na poziomie dobrej II 
ligi, a są i tacy, którzy mogą śmia­
ło występować w zespołach I-ligo- 
wych.

Wydział Szkolenia PZPN planuje 
zestawienie z tych najlepszych jed­
nej drużyny na kolejne spotkanie 
kontrolne, tym razem z młodzie­
żową reprezentacją Polski, przed 
wyjazdem tej ostatniej na między­
państwowy mecz w Rumunii. Spot­
kanie to powinno dojść do skutku 
w dniu 25 bm.

Do teamu III ligi na mecz z Orlę­
tami kandydują m. in. tacy młodzi 
piłkarze: Kukla (Mielec), Kociołek 
i Spiżak (Wawel), Naruszewicz (Za:  
wiszą), Niżnik (Karpaty), Rzepecki 
(Zawisza), Syooradzki i Drażyk (Ra­
ków). Pyrdol (AZS AWF), Brysiak 
(LubUnianka), Malinowski (Gwar­
dia Wrocław), Bogdanowicz (Iskra 
Kielce), Mańko (Arkonia), Waszak 
i Konieczny (Górnik Konin).

To dobrze, że ów pierwszy test 
młodych zawodników III ligi był 
udanym przedsięwzięciem i prze­
konał zainteresowanych, że nie tyl­
ko w większych ośrodkach rodzą 
się piłkarskie talenty. Ale skoro 
powiedziało się ,,a” , nie można na 
tym pozostać. Należy nadal konty­
nuować tę akcję (może przez spot­
kania między poszczególnymi gru­
pami III ligi lub sięgnięcie jeszcze 
głębiej), należy także pomyśleć o 
pomocy szkoleniowej dla tych u- 
zdolnionych zawodników, o zachę­
ceniu ich do pracy nad sobą np. 
przez wysłanie reprezentacji III li­
gi na tournee za granicę itp. Gra 
warta jest zachodu i wydatków, 
niezależnie od tego, jak prędko ak­
cja ta przyniesie konkretne ko­
rzyści reprezentacji młodzieżowej, 
a nawet seniorów.

Nie można też ukrywać faktu, że 
logicznym następstwem tej akcji 
staje się problem, czy ci uzdolnie­
ni zawodnicy mają poprzestać na 
grze w III lidze? Problem niewąt­
pliwie przykry dla działaczy klu­
bów terenowych, ale jakże ważny 
dla czołówki naszego piłkarstwa. I 
jeszcze jedno: okazuje się, że dzia­
łacze klubów ligowych bardzo ma­
ło albo w ogóle nie wiedzą, co się 
dzieje pod ich nosem. Nadal cze­
kają na gotowe!

(a)

jewskim, znalazł się w sytuacji sam
na sam z Frączczakfem, oraz,w 77 
min. powstały groźne sytuacje pod 
bramką portowców, z których mo­
gły paść gole. w  77 min. Żmijew­
ski z bliskiej odległości trafił w 
słupek.

Ale to było już w zasadzie wszyst­
ko, czym po przerwie popisali się 
kadrowicze. Piłkarze Pogoni grali 
ambitniej, i starali się dorównać 
przeciwnikowi. Nie bardzo im się 
to jednak udawało, ponieważ właś­
nie w niedzielę znaeźnie lepiej, niż 
w ostatnim meczu z Francją była 
dysponowana obrona kadry.

Była to niewątpliwie najlepsza 
formacja kandydatów na Belgię. 
Wyróżniał się w mej przede wszy­
stkim najlepszy na boisku Gmoeń, 
w dalszej kolejności należałoby po­
stawić Szefera i Piechniczka. W I 
połowie nieźle rozgrywali akcję w 
głębi pola pomocnicy Brychczy, Su­
ski i Szmidt, ale i oni z czasem o- 
padli z sił i powoli oddawali ini­
cjatywę przeciwnikowi. Jeżeli idzie 
o napastników, to z cżystym sumie­
niem można powiedzieć, że nie zdał 
egzaminu Domarski, bodaj najsłab­
szy w tym spotkaniu zawodnik ka­
dry.

Po meczu rozmawialiśmy z trene­
rami Matyasem, Górskim i Konce­
wiczem. Oto ich opinie na temat 
niedzielnego sparringu:

Kierownik szkolenia PZPN, Ry­
szard Koncewicz:

— Kadrowicze zagrali gorzej, niż 
przypuszczałem. W żadnym wypad­
ku Domarski nie może być uważa­
ny za równorzędnego rywala Lubań- 
skiego. Obu tych zawodników dzie­
li w tej chwili różnica klasy w u- 
miejętnościach. Martwi mnie gra 
linii pomocy, w  zasadzie występo­
wała ona w Szczecinie w pełnym 
zestawieniu Schmidt — Brychczy — 
Suski, ale nie zagrała tak, jak ocze­
kiwałem.

Selekcjoner PZPN, Michał MA­
TYAS:

— Początkowo, byłem w doskona­
łym nastroju. Zadowoliły mnie bo­
wiem pierwsze 20 minut meczu. Gra 
była wtedy szybka i pomysłowa. Je­
dnak przekonałem się jeszcze raz, 
żo większość kadrowiczów nie jest 
właściwie przygotowana kondycyj­
nie do dużego wysiłku. I tak tylko 
Gmoch, Szefer, Piechniczek, Schmidt 
walczyli do ostatnich minut spot­
kania, oni byli w tym meczu naj­
świeżsi i najlepsi kondycyjnie. IV 
II połowie wprowadziłem do gry 
Dejnę. Występował on tylko przez 
30 minut, mimo to wyraźnie osłabł 
na finiszu.

Szczeciński sparring miał tę do­
brą stronę, że pozwolił mi na wyro­
bienie sobie definitywnego poglądu 
na temat aktualnej wartości zespo­
łu i jego niedomagań przed me­
czem z Belgią. Koniecznie trzeba 
popracować nad kondycją!

Trener'PZPN Kazimierz GÓRSKI;
— Mecz przypominał mi niedawny 

mecz Legii z GKS Katowice. W 
środę Legia w ciągu niespełna 10 
minut zdobyła dwie bramki i spa- 
sowała, podobnie . było w niedzielę 
w Szczecinie, kiedy po 12 min. wy­
raźnie spuścili z tonu kadrowicze. 
Nie chodzi tu o sam wynik. Re­
zultat 2:0 jest niezły, ale najważ­
niejsza była dla nas możliwość prze­
konania się, na co właściwie stać 
kadrowiczów. Nie dowiedzieliśmy 
się, ponieważ stanowczo za długo 
bawili się z piłką, a w napadzie 
grali nieskutecznie, stwarzali sytua­
cje, ale nie potrafili ich wykorzy­
stać.

★
Tyle trenerzy PZPN, Wydaje się, 

że tylko niektórzy z zawodników, 
grających w niedzielę w Szczecinie, 
znajdą się w zespole, który za ty­
dzień wystąpi w Belgii. Naszym 
zdaniem, na wyróżnienie i awans do 
reprezentacji z zawodników wystę­
pujących w Szczecinie zasługują o- 
baj bramkarze Kornek i Broi, 
Gmoch, który miał chyba najtrud­
niejsze zadanie, bowiem staczał 
ciągłe pojedynki z asem atutowym 
Pogoni Kielcem, następnie agre­
sywnie, dynamicznie i nieustępliwie 
grający Szefer i Pjechniczek. Nieco 
słabiej grał Anczok.

Z pomocników najlepiej kondy­
cyjnie prezentował się Szmidt, a 
najsłabiej Suski. Również Brychczy 
osłabł na finiszu, ale do momentu 
kiedy dopisywały mu siły, był jed­
nym z lepszych piłkarzy na boisku.

Jeżeli idzie o napastników, to trze­
ba zgodzić się ze zdaniem trenerów, 
że Domarski nie dorasta jeszcze do 
reprezentacji. Żmijewski miał do­
bry początek, później 1 on zginął w 
ogólnym chaosie. Gadocha grał nie­
co lepiej, niż w ostatnich meczach 
ligowych, ale zapewne ustępuje w 
tej chwili lewoskrzydłowemu Ru­
chu, Faberowi.

J. Lechowski
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Podział punktów 

w Tarnowie
TARNÓW. 1.10. (tel. wł.) Unia —

Hutnik N. Huta 2:2 (1:0). Bramki 
zdobyli dla Unii H. Blaga w 25 
min i Hebda w 80 min.; dla Hut­
nika Gajewski w 60 min oraz Ka­
salik w 89 min. Sędziował Dykta 
z  Katowic. Widizów 5 tys.

UNIA: Janusa — Brożek, Mazu­
rek, P. Blaga, Burkat — Kulpa, 
Horba —- Płachta (Hebda), H. Bla­
ga, Kotwa, Bucki.

HUTNIK: Królikowski — Drob­
ny, Gola, Swierkosz, Gładysek — 
Kowalczyk, Ankus — Gajewski, 
Jagielczuk, Zapalski (Kasalik), 
Droździok.

Na kilkanaście sekund przed 
końcowym gwizdkiem sędziego re­
prezentacyjny junior, Kasalik zdo­
był wyrównującą bramkę dla Hut­
nika. Podział punktów w zasa­
dzie n,ie krzywdzi żadnej z dru­
żyn, ponieważ gra była wyrów­
nana i obydwa ataki stworzyły 
pod bramkami przeciwników sze­
reg groźnych akcji.

Spotkanie było żywe 1 stało na 
zupełnie przyzwoitym poziomie. W 
zespole gospodarzy do najlepszych 
zawodników należeli Mazurek w 
obronie i Bucki w ataku, w dru­
żynie Hutnika Gola i Gładysek w 
obronie oraz Gajewski i Kasalik 
w napadzie.

J. F.

Dopiero po przerwie 
Tliorez

strzelił 2 bramki
WROCŁAW 1.10. (tei. Wł.) Tho- 

rez — Yictoria 2:0 (0:0). Bramki 
zdobyli w 67 min Kasprzyk i w 
83 min Stachuła. Sędzia Goirzaw- 
ski z Katowic. Widzów 5 tVs.

THÓREZ: Szeja — Dworniczek, 
Cieszowiec, Pawlica, Kurczyk — 
Katnpa, T. Nowak — Kajzerek, 
Kasprzyk, Stachuła, Narkowskl.

VICTORlA: Kwiatkowski — To­
karz, Galas, Książek, Bauzela — 
Pawlik, Dymarczyk, Herich, Suł­
tan, Glik, Klimza.

Vic#boria grała defensywnie ! o- 
graniczała się do sporadycznych, 
ale dość groźnych wypadów. W 
18 min ostry strzał Stachuły z 
woleja z dużym trudem obronił 
bramkarz gości. Po przerwie gór­
nicy mieli już zdecydowaną prze­
wagę i przez pierwszych 30 min 
nie schodzili z pola Viętorii. Nie 
wykorzystali poza tym kilku do­
godnych sytuacji.

Goście omal nie zdobyli bramki 
w 80 min meczu, kiedy to zasło­
nięty Szeja nie zauważył spryt­
nie uderzonej piłki z rzutu wol­
nego i dopiero Cieszowiec w o- 
statnlej dosłownie sekundzie wy­
bił piłkę z samej linii bramko­
wej.

W drużynie Thoreza do najlep­
szych należeli Cieszowiec, Nowak, 
Kasprzyk i Stachuła, w Vjctorii 
natomiast Kwiatkowski, Tokarz i 
Dymarczyk.

A. Szymura

Lech dobrze grał 
lecz słabo strzelał

POZNAŃ 1.10. (tel. wł.). Lech — 
MZKS Gdynia 1:0 (1:0). Bramkę w 
25 min. zdobył Stępkowski. Sędzio­
wał Kuczkowski z Koszalina. Wi­
dzów 12 tysięcy.

LECH: Karasiński — Mrocoszek, 
Polowczyk, Kaczmarek, Karbowiak 
— Wróbel. Napierała — Szczepan- 
kiewicz (Świtała), W7ojtkowiak, Stę­
pkowski, Domino.

GDYNIA: Jaśkowiak — Przybyl­
ski, Kwiatkowski, Szybalski, Dej- 
nert — Chodakowski, Ryciak — 
Rudnicki (Motowidlo), Nahorskł, 
Brożyniak, Wawiński.

Piłkarze Lecha w dobrym stylii 
wygrali ten mecz, mimo że wynik 
brzmi tylko 1:0. Mając przez peł­
ne 90 minut wyraźną przewagę, ko­
lejarze zbyt mało i w dodatku nie­
celnie strzelali na bramkę Jaśko- 
wiaka. Najsilniejszymi formacjami 
gospodarzy, którzy grali w usta­
wieniu 4—3—3, były linie obronne 
i pomefe. Napastnicy radzili sobie 
w polu nieźle, lecz w sytuacjach 
strzeleckich razili brakiem zdecy­
dowania.

S. G.

Zasłużone zwycięstwo 
Unii w Pabianicach

ŁÓDŹ,. 1.10. (tel. wł.) Włókniarz 
Pabianice — Unia Racibórz 0:1
(0:0). Bramkę zdobył w 60 min 
Klimaszka. Sędziował Pawlik z 
Katowic. Widzów 8 tys.

WŁÓKNIARZ: Szałecki — Łysz- 
kowski. Czop, Karaszkiewicz, 
Rajnho-ld — Królikowski, Sass, — 
Drozdowski, Michalski, Nowosiel­
ski, Kosiider (Nowacki).

Powrót J. Marksa 
przypieczętowany dwiema bramkami

WARSZAWA, 1.10. Gwardziści 
zdobyli wreszcie dwa punkty na 
.własnym boisku, zwyciężając w 
niedzielę groźny zespół Szombierek 
w stosunku 2:1. Ale zanim sympa­
tycy warszawskiej drużyny pożeg­
nali oklaskami schodzące z mura­
wy drużyny i dobrze prowadzącą 
ten mecz trójkę sędziowską, zanim 
mogli się w pełni nacieszyć suk­
cesem swej jedenastki, przeżyli oni 
chwile przyjemnych i wręcz nieo­
czekiwanych emocji, kiedy spiker 
zawodów ogłosił, że w ataku Gwar­
dii wystąpi znowu ich ulubieniec Jo­
achim Marks. Burzliwe oklaski po­
witały, go wchodzącego na boisko, 
jeszcze głośniejsze brawa były wyr 
razem gratulacji cale.1 widowni z 
okazji jęgo ślubu. ... . .

Marks, który od kilku miesięcy 
nosił się z zamiarem przejścia dó 
Górnika Zabrze, zdecydował się w 
ub. tygodniu na powrót do yvąr- 
szawy i grę w drużynie Gwardii, w 
której przez 4 lata czuł się dosko­
nale i z która w minionym sezonie 
wywalczył awans do ekstraklasy.

Aby emocje kibiców Gwardii by­
ły w tym dniu jeszcze przyjemniej­
sze, postarali się napastnicy dru­
żyny stołecznej i szczególnie sam 
Marks. Ledwie górnicy z Bytomia 
rozpoczęli grę od środka, odebrano 
im piłkę i nastąpił frontalny atak 
na bramkę Szombierek, zatrzymany 
nieprzepisowo przez obrońców gości. 
Rzut wolny /. odległości ok. 20 me­
trów. górnicy ustawili mur, do P'*‘ 
ki podszedł niezdecydowany Marks, 
ale bardzo silnie strzelił obok mu- 
ru, Piłka uderzyła w wewnętrzna 
krawędź słupka bramki Szombierek 
i Stad znalazła już łatwą drogę do

Pierwszy po dłuższej przerwie 
mecz Marksa w Gwardii, pierwsze 
uderzenie niłki w tym spotkaniu i 
pierwszy gol tego zawodnika w no­

wym sezonie. Dodatkowej porcji 
braw dla popularnego Joasia nie 
trzeba chyba opisywać.

Szybkie zdobycie prowadzenia 
zdopingowało gwardzistów jeszcze 
do energiczniejszego natarcia, ale 
obrona Szombierek przetrzymała 
napór i nie dopuszczała przeciwnika 
do dogodniejszych pozycji strzało­
wych. Dopiero w 12 min. gry Szym­
czak znalazł się oko w oko z Ma- 
tyskiem; strzelił jednak nieprecy­
zyjnie 1 goście uniknęli szczęśliwie 
drugiej nieprzyjemności.

Z wolna Szombierki zdołały opa­
nować grę na swojej połowie bois­
ka. a okresami nawet inicjatywa

GWARDlAy
SZOMBiiRKi

2:1 (2 :0)
Bramki dla Gwardii zdobył 

Marks w 1 i 36 min, dla Szom­
bierek Wilim II w 80 min. Sę- 
(lr-12Wca* Osada z Rzeszowa. 
Widzów 8.000.

GWARDIA: Nowicki' — Ho­
łub, Jurczak, Michalik, Lipiń- 
f.,.1;, . Sroka (Szarzyńskił, 
Wisnsewski — Wyszomirski,

c ^ ; » S ? ymczak- Hanke.SZOMBIERKI: Matysek —
Cygan, Mandziara (Hajnisz), 
Strzelczyk, Nowak — Bykow- 
ski, Wilim li — Knop, Wilim 
I, Sanek, Powieczko.

należała raczej do nich, niż do go­
spodarzy. Występujący pierwszy raz 
po kontuzji Michaiik dobrze jednak 
radził sobie z atakami bytomian 
na przedpolu swej bramki; również 
Lipiński, Hołub, Jurczak, a zwła­
szcza Nowicki wychodzili na ogół 
zwycięsko z pojedynków z agresy­
wnymi napastnikami Szombierek. 
W 30 min. kolejna okazja do po­
prawienia wyniku nadarzyła się 
Szymczakowi po celnym dośrodko­
wemu Hankego; gwardzista strze­
lił jednak tuż obok słupka; Szym­
czaka prześladował W niedzielę 
pech, bowiem podobna sytuacja pod 
bramką Matyska zaistniała jeszcze 
raz w 40 min. 1 jeszcze raz piłka 
minęła cel.

Ale Gwardia zdobyła w tej czę­
ści meczu drugą bramkę; powstrzy­
mawszy atak Szombierek, obrońca 
Hołub przekazał piłkę Wyszomir- 
skiemu, ten natychmiast wybiega­
jącemu na wolną pozycję Marksowi 
i Matysek njusfał skapitulować 
przed celnym strzałem gwardzisty.

Rezultat 2:0 utrzymał się aż do 
80 min. spotkania, mimo że obie 
drużyny miały wcześniej okazję do 
poprawienia go. Oto w 46 i 57 min. 
Marks przeniósł tuż tuż nad po­
przeczką, potem bramkarz Nowicki 
popisał się dwiema doskonałymi in­
terwencjami po strzałach Wilima 
I i Knopa. Nie wiodło się nadal 
Szymczakowi, Hankemu i Wyszo- 
mirskiemu po jednej stronie, oraz 
braciom WiJimom no drugiej.

Dopiero w końcówce spotkania, 
kiedv gwardziści zaczęli okazywać 
zmęczenie silnym tempem, piłkarze 
Szombierek natarli zdecydowanie i 
młodszy z braci Wilimów zdołał, po 
akcji lewą stroną, noprawić wynik 
na 2:1. Ta bramka jest w pełni za­
służoną nagroda dla górników zń 
ich gre w drugiej połowie spotka­
nia. (a)

UNIA: Michniewski — Fink, Ki­
tel, Kolb, Broją — Michalski, Kli- 
maszka — Wygnał, Kłosek, Lazar, 
Pokin — Socha.

Raciborzanle odnieśli w pełni
zasłużone zwycięstwo. Mogło ono 
wypaść nawet jeszcze bardziej o- 
kazale, gdyby nie skuteczne In­
terwencje bramkarza Pabianic, 
Szałeckiego. Zresztą cała. obrona 
gospodarzy grała poprawnie, czego 
nie można powiedzieć o pozosta­
łych formacjach drużyny pabia­
nickiej. Najsłabiej grał atak, któ­
ry bardzo szybko , tracił piłki 1 
nieskoordynowaną grą nie był w 
stanie nic wskórać wobec szybko 
wkraczających w akcje obrońców 
Unii.

W zwycięskim zespole wyróżnili 
s!e P ok in — Socha, obaj pomoc­
nicy Michalski i Klimaszka oraz 
Kitel. U gospodarzy najlepiej gra­
ła defensywa z Szałeckim i Czo­
pem na cąele.

M. Wójcicki

Powolność „pasiaków” 
spowodowała przegraną

KRAKÓW, 1.10. (tel. wł.), Craco- 
via — Górnik Wałbrzych 0:2 (0:2).
Bramki zdobyli Chomę,| w 11 min. 
i Sznajder w 39 min. Sędziował Łu- 
kasiewicz z Łodzi. Widzów 5 tvs.

CRACOVIA: H. Jałocha — Ćhe- 
micz, K. Jałocha, Rewilak, Szym­
czyk — Rybka, Antczak — Zuśka, 
Niemiec, Wardyła, A. Kowalik (Żu- 
wała).

GÓRNIK: Sukarz — Witkowicz, 
Balcerzak, Paździor, Zych — Mszy­
ca, Sznajder — Chomej, Szydło, 
Garłowśki, Matyszczak.

Bardzo słabo zagrała Cracovia, 
której zawodnicy wykazywali cał­
kowitą bezradność w walce z prze­
ciwnikiem, a w dodatku razili po­
wolnością. Napastnicy Craeovii 
mieli na początku meczu nawet 
dwie kapitalne sytuacje na we­
pchnięcie piłki do siatki, lecz nie 
zdołali ich wykorzystać.

Odmłodzona drużyna Górnika by­
ła szybsza, bardziej zdecydowana i 
grała ambitniej. Przytomnie wy­
korzystując błędy obrońców Cra- 
covii zdobyli dwie bramki, a w 66 
min. mogli jeszcze podwyższyć wy­
nik, kiedy to strzał Chomeja tra­
fił w poprzeczkę.

A. Ślusarczyk

Lider nie zachwycił 
swoich kibiców

BYDGOSZCZ, 1.10 (tel. wł.) Za­
wisza — Start Łódź 2:0 (1:0). Bram­
ki  Zdobyli  w 35 min. Szaryński i 
w 65 min. Kaczmarek. Sędziował 
Mołodecki z Wrocławia, Widzów 5 
tys.

ZAW ISZA: Zembrzuski — Miller, 
Fiodorow, Zgoda, Harmata — 
Armknecht, Czerwiński — Kacz­
marek, Polakow (Mikołajewski), 
Szaryński, Unton.

START: Musialik (Kuś) — Sobo­
lewski, Buliński, Pawłowski, Sze- 
wiałło — Karasiński, Mielczarek — 
Swierniak, Stemplowski, Orczykow- 
ski (Straszyński), Charbicki.

Mimo zwycięstwa, bydgoszczanie 
zagrali słabo, a ich napastnicy do­
słownie gubili się pod bramką ło­
dzian. Na ich tle goście wypadli 
zupełnie dobrze, prowadząc otwartą 
walkę, lecz nie umieli w żaden 
sposób zdobyć się na celny strzał. 
W zespole gości wyróżnili "się Mu­
sialik i Sobolewski.

T. P.

W słabym meczu 
szczęście tiapisał® 

Olimpii
WROCŁAW, 1.10 (tel. wł.) Lotnik 

— Olimpią Poznań 0:1 (0:0). Bram­
kę zdobył w 62 min pomagała. Wi­
dzów 5 tys. Sędziował Migas z 
Zielonej Góry.

LOTNIK: Jelinek — Jarmuż,
Paczkowski, Leiks, Kwolek — 
Brzoza, Zdebel — Famulski, Ś*yń- 
kar, Paluszek, Krzystek (Kowalew? 
ski).

OLIMPIA: Drewniak — Lisiak.
Lewandowski; Gojny, Horvński ■— 
Giel, Zeuschner — Mularczyk, W oj­
ciechowski, Wielgosz (Lipiec), Do­
magała.

Mecz stał na słabym poziomie. 
Lotnik miał więcej z gry, ale naj­
słabszą formacją gospodarzy była 
linia ataku. Do przerwy lotnicy nie 
wykorzystali 2 dobrych sytuacji do 
zdobycia bramek, a w 35 min pił­

ka strzelona przez Famulskiego 
trafiła w słupek.
’ Po przerwie gra była nadal ospa­
ła, a jedyną bramkę zdobyli poz­
naniacy z dalekiego, zaskakujące­
go strzału Domagały.

W obydwu drużynach nieco le­
piej prezentowały się linie obron­
ne, lecz Indywidualnie nie ma zu­
pełnie kogo wyróżnić.

A. Szymura

Szczęśliwy remis 
Garbarni w Rybniku

RYBNIK, 30.9 (teł.* wł.) ROW —
Garbarnia 1:1 (0:0). Bramki zdobyli 
dla ROW Konsek w 47 min, dla 
Garbarni Kucharczyk w 75 min. 
Sędziował Różyński z. Warszawy. 
Widzów 15 tys.

ROW: Pelczar — Sułek. Kamiń­
ski, Broją, Sadowski — Skóra, Ko­
walski — Konsek, Pilarek, Lerch, 
FrydeckI (Fr. Cholewa).

GARBARNIA: Kierdaj — Kurek, 
Walo, Konopka, Kwjatkowski — 
Kucharczyk, Jasiówka — Miceusz, 
Florek (Pilarski), Zawieja, Od- 
stercżyl.

Mecz wywołał w Rybniku olbrzy­
mie zainteresowanie 1 podobał się 
publiczności. Tempo było bardzo 
szybkie, oba zespoły wykazały do­
bre umiejętności techniczne i przy­
gotowanie kondycyjne.

Gospodarze mieli przez cały mecz 
przewagę i stale zagrażali bramce 
Kierdaj a. Strzelali też często, lecz 
niecelnie. Dopiero w 47 minucie, 
po błyskawicznym zagraniu Cho­
lewy, Pilarka i Konska — ten 
ostatni zdobył prowadzenie. Gar­
barnia wyrównała w 75 min z rzu­
tu wolnego, wykonywanego z od­
ległości ok. 20 metrów. Pod ko­
niec meczu rybnłczanie mieli przy­
gniatającą przewagę.

Na wyróżnienie w ROW zasłu­
żyli Sułek, Kamiński, Skóra i Cho­
lewa, w Garbarni Kierdaj, Konop­
ka, Kucharczyk i Zawieja.

St. Pieles
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Sensacyjne wyniki

u indywidualnych mistrzostwach Polski
Z. Pytko —  zwycięzcą
RYBNIK 1.10 (tel. wł.) Ponad 35 tys. widzów ’ przybyło na 

stadion w Rybniku, aby podziwiać zmagania szesnastu naj­
lepszych żużlowców kraju w walce o tytuł mistrza Polski na 
rok 1967. Sympatycy czarnego toru nie zawiedli się, bowiem 
decydująca rozgrywka o wieniec laurowy najlepszego żuż­
lowca roku — stała na wysokim poziomie i dostarczyła wiele 
emocji. v

x a  g n a m cą .

PRAGA. W eliminacyjnym meczu 
do mistrzostw Europy grupy I 
Czechosłowacja pokonała w Pradze 
Hiszpanię 1:0 (0:0).

W tabeli prowadzi Czechosłowac­
ja, mająca 6:0 pkt przed Hiszpanią 
6:2 pkt, oraz Irlandią i Turcją po 
3:7 pkt.

MOSKWA. Rozegrane zostało to­
warzyskie spotkanie ZSRR — 
Szwajcaria, zakończone wynikiem 
remisowym 2:2 (1:1), Bramki dla
ZSRR zdobyli Churciława i samo­
bójcza, dla Szwajcarii Blatner i 
Perry.

Drużyna ZSRR wystąpiła osłabio­
na brakiem zawodników Dynamo 
Kijów i Torpedo Moskwa.

LUKSEMBURG, w  miejscowości 
Esch rozegrano rewanżowe spot­
kanie 1/16 finału klubowego pu­
charu Europy między mistrzem 
Luksemburga Jeunesse oraz mis- 
strzem Islandii, Valur Reykjavik. 
Mecz zakończył się remisem 3:3 
(2:0). Pierwsze spotkanie tych dru­
żyn przyniosło także remis 1;1. Do 
1/8 finału awansował więc zgodnie 
z regulaminem Valur. który zdo­
był więcej bramek w meczu wy­
jazdowym.

(PAP)

Polski Komitet 
Olimpijski

ZAWIADAMIA
że z dniem 9.X.1967 r. na­
stąpi zmiana numeru ra­
chunku bankowego PKOl. 
Nowy numer będzie nastę­

pujący;
1550-9-1386 

NBP H O/M Warszawa

Uważani za głównych faworytów, 
zawodnicy wielokrotnego mistrza 
Polski — ROW Rybnik: Wygienda i 
Woryna jak również dwaj pozostali 
uczestnicy finału indywidualnych 
mistrzostw świata — Pogorzelski 
(Stal Gorzów) 1 Trzeszkowski (Spar­
ta Wrocław) — nie odegrali domi­
nującej roli. Mistrzem Polski zo­
stał wykazujący ostatnio rewela­
cyjnie wysoką formę, reprezentant 
Unii Tarnów Zygmunt Pytko!

Nowo kreowany mistrz Polski za­
demonstrował w niedzielnych za­
wodach szeroką gamę umiejętności. 
Imponował wysoką techniką jazdy 
w pojedynkach z najgroźniejszymi 
rywalami. Ten ambitny żużlowiec 
wygrał aż cztery biegi, a raz tylko, 
w pierwszym starcie, zajął drugie 
miejsce.

Do najbardziej emocjonujących 
biegów należały: trzeci — w któ­
rym rewelacyjny zawodnik Ii-ligo­
wego Kolejarza Opole — Friedek 
po mistrzowsku brał wiraże, nie 
dając szansy renomowanym zawod­
nikom: Pociej kowiczowi, Trzesz-
kowskiemu i Musze; piąty — kiedy 
Pogorzelski dosłownie o pół opony 
wygrał z Waloszkiem; siódmy — 
Wygienda na starcie nie potrafił o- 
panować maszyny, rywale uciekli 
do przodu, rybniczanin wytrwale 
doganiał przeciwników i kiedy już 
był na drugiej pozycji, mając nawet 
szanse wysunięcia się na czoło — 
fatalnie się przewrócił; czternasty — 
z „bratobójczej” walki Wyglendy i 
Woryny skorzystał Friedek, ryzy­
kownym atakiem ocierając się mo­
torem o bandę, wyskoczył do przo­
du i zarobił cenne punkty. Okaza­
ły się ono niezwykłe ważnym do­
robkiem, gdyż pozwoliły Friedkwwi 
— rewelacji finału — zdobyć tytuł 
drugiego wicemistrza.

Zmagania najlepszych polskich 
żużlowców były niezwykle zacięte. 
Aż w trzech biegach Pogorzelski 
Podlecki i Wygienda mieli kraksy, 
lecz na szczęście bez następstw, na­
tomiast aż siedem razy zawodnicy, 
nie mogąc wyczekać momentu star­
tu, zrywali taśmy!

Zawód sprawili swoim sympaty­
kom rybnłczanie. Jedynie Worynie 
udało sie zdobyć tytuł pierwszego 
wicemistrza kraju. Pozostali repre­
zentanci ROW: Wygienda, Tkocz i 
Maj nie wytrzymali nerwowo wiel­
kiej stawki i przegrywali biegi, 
które powinni rozstrzygnąć na swo­
ją korzyść. Najliczniej w finale re­
prezentowane były kluby: ROW
Rybnik — 4 zawodników, Spar ta 
Wrocław — 3, Śląsk Świętochłowi­
ce — 2.

Finał indywidualnych mistrzostw 
Polski wykazał dalszy postęp mło­
dzieży, która w reprezentantach 
Kolejarza Opole (Friedek), Startu 
Gniezno (Odrzywolski), Polonii 
Bydgoszcz (Gluecklich) — awanso­
wała do czołówki krajowej, nie u- 
stępując doświadczonym zawodni­
kom i asom czarnego toru.

Głównym sędzią zawodów był 
Stanisław Napierała.

Końcowa klasyfikacja: i. Pytko
(Unia Tarnów) 14 pkt., 2, Woryna 
(ROW) 13 pkt. S. Friedek (Kolejarz 
Opole) 12, 4. Waloszek (Śląsk) 11, 
5. Pogorzelski (Stal Gorzów) 10, 6. 
Wygienda (ROW) 8 ,7. Pociejkowicz 
(Sparta Wrocław) 8, 8. Odrzywolski 
(Stał Gniezno) 8, 9. Gluecklich (Po­
lonia Bydg.) 7, 10. Jaroszewicz 
(Sparta Wrocław) 6, ll. Mucha 
(Śląsk) «. 12, St. Tkooz (ROW) 6, 13. 
Maj (ROW) 5, 14, Trzeszkowski
(Sparta Wrocław) 4, 15. Podlecki
(Wybrzeże Gd) i , 16. Malinowski 
(Stal Rzeszów) 1.

St. Pieles

SAMOLOTY
Kasperek mistrzem Polski 

w akrobacji
GLIWICE. W  sobotę zakończyły 

sie w Gliwicach VII Mistrzostwa 
Polski w akrobacji samolotowej. 
W ostatnim dniu rozegrano kon­
kurencje w układzie dowolnym. 
Zwyciężył Stanisław Kasperek 
(Świdnik) 4.380.0 pkt. Drugi był 
Heiud Staś (Krosno) 4.326.6 pkt. a 
trzeci Antoni Kozłowski (Katowi* 
ce) 4.100.0 pkt. v

Mistrzem Polski w akrobacji sa­
molotowej na rok l®87 został Sta­
nisław Kasperek (Świdnik), uzys­
kując największą ilość punktów 
20.000.3 pkt., zaś wicemistrzem — 
Edmund Mikołajczyk (Gliwice) — 
13.505.8 pkt.

{PAP)

ZA tO DNI PIERWSZA RUNDA 
PUCHARU POLSKI 67 68

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN 
dokonał ostatnio losowania par 
wstępnej rundy rozgrywek Pucha­
ru Polski na r. 1967/68. Biorą w 
niej udział zwycięzcy terenowych 
turniejów pucharowych w liczbie 
20 oraz drużyny II ligi. Rozegra­
nych zostanie ogółem 18 meczów, 
a ich zwycięzcy otrzymają awans 
do, drugiej rundy, w której uczest­
niczyć będą już zespoły ekstrakla­
sy.

Termin wstępnej rundy Pucharu 
Polski ustalony został na cłzleń 11 
października (środa); tylko 1 mecz 
rozegrany zostanie o - tydzień póź­
niej (18 bm.).

Oto Zestawienie par wstępnej run­
dy (kluby wymienione na pierw­
szym miejscu są gospodarzami spot­
kań).

1. Flota Gdynia — Warmia Ol­
sztyn (18 bm.)

2. Lechia Szczecinek — Lech Po­
znań «

3. Arkonia Szczecin —• Zawisza
Bydgoszcz

4. Wisła Płock — Polonia Byd­
goszcz

5. Chrobry Głogów — Unia Ra­
cibórz

6. Odra II Opole — Lotnik Wroc­
ław

7. Stal Nisko — Garbarnia Kra­
ków

8. Mazur Ełk — MZKS Gdynia
9. Radomiak Radom — Cracovia
10. Czarni Radomsko — Górnik

Wojkowice
11. Budowlani Bydgoszcz — Olim­

pia Poznań
12. Warmia II Olsztyn — Lechia 

Gdańsk
13. Wawel Fraków —■ Start Łódź
14. Unia Oświęcim — Thorez Wał­

brzych
15. Górnik Czerwionka — Hutnik 

N. Huta
16. Baildon Katowice — Górnik 

Wałbrzych
17. Zdobywca PP okr. Wrocław 

— Victoria Jaworzno
18. Avia Świdnik — Stal Mielec.
Regulamin rozgrywek pucharo­

wych, jak w poprzedniej edycji, a 
więc w wypadku wyniku nieroz­
strzygniętego po 90 minutach spot­
kania, następuje dogrywka 2x15  
min.; Jeśli i ona nie da rezultatu, 
zwycięzca będzie wyłoniony rzuta­
mi karnymi (kolejno po 5 dla każ­
dej drużyny).

Gluecklich 
wygrał turniej 

a Antoni Woryna 
zdobył „Złoty Kask”

Ostatni turniej o „Złoty Kask” 
rozegramy’ w Ostrowie Wlkp. cie­
szył się dużym zainteresowaniem 
publiczności, której na trybunach 
zebrało się ponad 10.000 i zakoń­
czył zwycięstwem Henryka Gltickli- 
cha z Bydgoskiej Polonii, który 
rozstrzygnął na swą korzyść wszy­
stkie 5 wyścigów i zebrał maksy­
malną ilość 15 pkt.

Najbardziej podobały się poje­
dynki bydgoszczanina z Pogorzel­
skim, Pociej kowiczem, Woryną i 
Walosakiem.

Dalsze miejsca zajęli: 2. Woryna 
(ROW Rybnik) — 14 pkt., 3. P. Wa­
laszek (Śląsk Swiętochowice), 4. Po- 
cisjkowicz (Sparta Wrocław) — 
obaj po 11 pkt., 5. Pogorzelski 
(Stal Gorzów) — 10 6. St, Tkocz
(ROW) 9. 7. Maj (ROW) — 8, 
8. Bendtke (Unća Leszno) — 8, 9. 
Młgoś (Stal Gorzów), 10. Mucha 
(Śląsk), 11. J. Tkocz (Wybrzeże) — 
wszyscy po 6 pkt. 12. Trzeszkowski 
(Sparta Wrocław) — 5 pkt.

Złoty Kask zdobył ponownie 
Antoni Woryna przed Glueckll- 
chem, Wyglendą, Walosaklem i 
Majem.

Motor Lublin 
pokonał CSRS

LUBLIN, 1.10 (tel. wł.) W  obec­
ności 16 tys. widzów odbył sie w 
Lublinie mecz żużlowy pomiędzy 
reprezentacja CSRS a Motorem Lu­
blin wzmocnionym kilku zawodni­
kami innych drużyn. Wyścigi były 
nadzwyczaj emocjonujące i dostar­
czyły widowni ciekawej rozrywki. 
Ostatecznie mecz zakończył się 
wysokim zwycięstwem gospodarzy 
51:27. Punkty zdobyli dla gospo­
darzy: Kempa — 11, Mazur — 10, 
Rosę — 10, Ciepiela — 8, Jędrej — 
7. Kowalski — 3, Szuluk — 2; dla 
CSRS: Volf — 6, Werner — 6, Ho­
łub — 4, Tomłcek — 4, Ledbecky — 
4. Kasper — 3, Kubicek — 0.

J, Kodeki

SPADOCHRONY
Dwa rekordy Polski

KROSNO. Piękna pogoda sprzyja 
wyczynom spadochroniarzy, którzy 
bez przerwy atakują rekordy. Ko­
lejne dwa rekordowe wyniki uzy­
skano w Krośnie. Wspaniały re­
zultat, równy rekordowi świata 
uzyskał Stefan Czerwonka, który 
w dwóch skokach z wysokości 2 
tys. metrów z natychmiastowym 
otwarciem spadochronu wylądował 
idealnie w centrum wyznaczonego 
celu ustanawiając absolutny rekord 
Polski.

1 Drugi rekord ustanowiło 9 skocz­
ków w skoku grupowym: Stefan 
Czerwonka, Zenon Brongiel, Jerzy 
Dudek, Edward Kulesza, Zbigniew 
Dzius, Jerzy Wadlewski, Henryk 
Sowada. Jan Włodarczyk i Włady­
sław Skwara. Uzyskali oni w skoku 
z 2 tys. metrów z  natychmiastowym 
otwarciem spadochronu średnie od­
dalenia 83 om od wyznaczonego 
celu. (PAP)

WIOSŁA
Przyjemne 

zakeńczenle sezanu
SZCZECIN. W niedzielę na wo­

dach Odry odbyły sie doroczne. Je­
sienne międynarodowe regaty wio­
ślarskie o Puchar Przewodniczące­
go MRN w Szczecinie — H. Żu­
kowskiego.

W regatach startowało ponad ICO
osad z 25 klubów, reprezentujących 
czołówkę polskiego wioślarstwa. Z 

1 wielkim zainteresowaniem oczeki­
wano startu słynnej osady z NRD 
— wioślarzy DHFK Lipsk, zwy­
cięzców w ósemkach na wielkich 
królewskich regatach w Henlęy. W 
głównym wyścigu o Puchar wioś­
larze niemieccy potwierdzili swą 
wysoką klasę, zdecydowanie zwy­
ciężając w Szczecinie kombinowa­
ną osadę, składająca się z wiośla­
rzy DHFK Lipsk oraz AZS Gdańsk. 
Zwycięzcy uzyskali czas 7.04,1. Wy­
nik osady kombinowanej 7.15,5.

Pozostałą wyścigi dostarczyły 
również sporo emocji i dobrych 
wyników. A oto ciekawsze wyści­
gi w kategorii seniorów:

czwórki; 1. AZS Wrocław — 9.41.9, 
2. SC Chemie Halle — 6.43.3. 3.
DHFK Liprk — 6.55,9: dwójki be* 
sternika: — 1. DHFK I-ipsk — 7.35,5 
2. DHFK Lipsk II — 7.40,2, 3. BKS 
Skra — 7.48,5; dwójki podwójne: 1. 
DHFK Lipsk — 6.44,6. 2. AZS Wroc- 
ław — 8.45,3, 3. Posnanła —■ 9.36.1; 
czwórki be* sternika: l. AZS
Szczecin — 6.42,2, 2. SC Chemie
Halle — 6.47.2, 3. DHFK Lipsk — 
7.00,2. (PAP)

W T 1'■Tlabv ■

P.P. Totalizator Sportowy

U T O l 1i
Zestawienie par — zakłady piłkarskie 

na dzień 8.X.1967 r.
Wyniki
gowych

1965/1966

meczów 11- 
w latach: 

1966/1961
Nasze
typy

1. BELGIA A — POLSKA A — — — — l
2. GARBARNIA Kraków — CRACOVIA Kraków 0:1 1:0 — — i

3. GÓRNIK Wałbrzych — UNIA Tarnów — — — — 1 X

4. HUTNIK Nowa Huta — GÓRNIK Thorez 0:3 1:2 1:0 1:2 X  2

5. MZKS Gdynia — ZAWISZA Bydgoszcz — — — — X 2

6. OLIMPIA Poznań — LECH Poznań — — — — 1 X 2

7. START Łódź — ROW Rybnik — — — — 1 X

8. UNIA Racibórz — LOTNIK Wrocław — — — — 1 X

9. VICTORIA Jaworzno —- WŁÓKNIARZ Pabianice — — — —

10. ARKONIA Szczecin — BAŁTYK Gdynia — — 1:1 2:0 1
11. WARMIA Olsztyn — POLONIA Warszawa — — — — 1

12. WARSZAWIANKA W -wa — CZARNI Radomsko — — 0:0 3:1 I

13. WAWEL Kraków — GÓRNIK Wojkowice — — 1:2 1:0 1 X

5, 17,23, 25, 37. 43 (2)
P.P. Totalizator Sportowy m  

wladamia. że w Toto-Lotku z dal! 
1 października 1967 r. n* którj 
wpłynęło 10.043.228 zakładów wyło 
sowano następujące numery: I, 11 
23, 25, 37, 43 dodatk. «. Wg kolej, 
noścd ciągnienia 17, I, O, 37, 98 
23. dodatk. 3.

^Jastępne knowanie Toto-Lotki
odbędzie się w dniu 8 paźdzleml 
ka 67 r. w Poznaniu. Na zakładj 
piłkarskie w dniu 1.K.OT f . wpły­
nęło 339.618 zakładów.

P.P. Totalizator Sportowy podaj! 
wyniki meczów ligi międzywoje­
wódzkiej objętych nakładami pił 
karskimi na dzień 1.X.1967 ».

7. Bałtyk Gdynia —
Włókniarz Turek 5:<

8. Gwardia Wrocław —
Turów Bogatynia ó:i

8. Górnik Wojkowice —
Star Starachowice 3:i

10. LubUnlanka Lub, —
Mazur Ełk 0::

11. Polonia W-wa —
Avla Świdnik 2:1

12. Raków Częstochowa —
Wawel Kraków 1:1

13. Włókniarz Łódź —
Warmia Olsztyn i :'
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KOLARSTWO Wiele gratulacji 
i kilka propozycji

Jeszcze podczas trwania 24 WDP mieliśmy okazję pisać o 
doljrej organizacji tej imprezy; współorganizatorzy: red.
„Dziennika Ludoweęo”, RG LZS i PZKol. potrafili zmobilizo­
wać szeroki i ofiarny aktyw, bez którego pomocy nie byłoby 
do pomyślenia sprawne przeprowadzenie wyścigu. Dobra orga­
nizacja i duże zainteresowanie wyścigiem miejscowego społe­
czeństwa na całej trasie spowodowało, że WDP odzyskał wła­
ściwą mu rangę. Śmiało możemy stwiąrdzić, żc 24 WDP był 
kolarską imprezą krajową nr 1. Wspominaliśmy też — chociaż 
na razie „na kredyt” —  o sprawnej działalności Komisji Sę­

dziowskiej. Dzisiaj, kiedy wyścig mamy już poza sobą, jeszcze 
raz wypada powtórzyć pochwałę pod jej adresem z arbitrem, 
łodzianinem Tadeuszem Domańskim. Tym'razem nie psuła się 
maszyna do pisania, nie zabrakło denaturatu do powielacza, 
nie „wysiadało” światło, toteż biuletyny z wynikami ukazywały 
się w rekordowym wprost tempie.

Z kolei warto szerzej zająć 
się stroną sportową wyścigu. 
Niestety, nie po raz pierwszy 
nie udało się zgromadzić silnych 
zespołów zagranicznych. Z czte­
rech, tylko ekipa ZSRR stano­
wiła równorzędnego przeciwni­
ka dla drużyn krajowych, ale 
to przecież zbyt mało, aby wy** 
ścig zasłużył w pełni na nazwę 
międzynarodowego.

W tej sytuacji wyścig nie odpo­
wiedział na pytanie, jaką rolę grają 
nasi kolarze na arenie europejskiej 
w tego rodzaju imprezie, gdyż po 
prostu brak było skali porównaw­
czej.

W rezultacie WDP był rywalizacją 
krajowej czołówki, rywalizacją, w 
której czołową rolę odgrywali za­
wodnicy starsi (ale nie starzy) wie­
kiem i stażem kolarskim. Bławdzin, 
Gawliczek, Stanisław Gazda, Za­
drożny i Baścik — to przecież ko­
larze już dobrze wszystkim znani, 
którzy niejeden sukces zapisali na 
swym kolarskim, koncie......... ....... .....

Do tej walki, która — Jak Już 
mieliśmy sposobność pisać — była 
bardzo zacięta, włączała się i mło­
dzież. Nie będziemy powtarzać po­
chwał pod adresem 20-letniego Jó­
zefa Mikołajczyka (Start), który ma

ŻUŻEL
Triumf

zawodników Leszna 
w młodzieżowych 

mistrzostwach Polski
BYDGOSZCZ, 30.9. (tel. wł.) Ro­

zegrany został pierwszy w historii 
tej dyscypliny sportowej finało­
wy turniej żużlowy o mistrzostwo 
Polski w kategorii młodzieżowej. 
Zawody potwierdziły, że inicjaty­
wa zorganizowania tej imprezy by­
ła jak najbardziej słuszna. Młodzi 
zawodnicy, zademonstrowali dość 
duże umiejętności, walczyli brawu­
rowo, wkładając w pojedynki ha 
torze wiele ambicji.

Generalny sukces odnieśli młodzi 
zawodnicy Unii Leszno. Oni to 
zdobyli dwa pierwsze miejsca i 
dwa najcenniejsze tytuły. Warto 
podkreślić, że po dwudziestu re­
gulaminowych biegach dwaj żu­
żlowcy tego klubu Jąder i Do- 
brucki mieli po 13 pkt. W dodat­
kowym wyścigu i po trzykrotnej 
zmianie prowadzenia wygrał Ją­
der i on zdobył pierwszy w histo­
rii polskiego żużla tytuł młodzie­
żowego mistrza Polski. Najlepszv 
czas dnia uzyskał w pierwszym 
biegu Chorabik 75,2.

Oto ostateczna kolejność zawod­
ników: 1. Jąder — 13 pkt., 2. Do- 
brucki — 13 pkt. (obaj Unia Le­
szno), 3. Szulult (Apator Toruń) — 
12 pkt., 4. Chorabik (Unia Tarnów) 
— 11 pkt., 5. Bruzda fSparta Wr.) — 
10 pkt., 6. Łotocki (Włókniarz Czę­
stochowa) — 9 pkt., 7. Kosek (Po­
lonia Bydgoszcz) — 8 pkt.,8. Jaku­
bowski (Apator) — 8 pkt., 10. Kasa 
(Polonia Bydgoszcz) — 6 pkt 11 
Dobrzański (Polonia Bydgoszcz) — 
5 pkt., 12. Hap (Karpaty Krosno) — 
5 pkt., 13. Masłowski (ROW Rvb- 
nik) — 4 pkt., 14. Brzeziński (Polo­
nia Bydgoszcz) — 3 pkt., 15. Rak 
(Stal Rzeszów) — 3 pkt., 16. Ząbik
(Apator) — o pkt.

.................

wszelkie dane ku temu, aby — jeśli 
będzie w dalszym ciągu solidnie 
nad sobą pracować — reprezento­
wać barwy narodowe w Wyścigu 
Pokoju 1963. Drugi oprócz niego 
bardzo zdolny zawodnik z grona 
młodzieży, to Jan Stachura (Unia 
Oświęcim), który mimo trudnego 
sezonu potrafił zachować jeszcze 

iaosc energii na niełatwy przecież 
„tour” . Trzecie miejsce pierwszego 
i 13 drugiego w ogólnej klasyfika­
cji 24 WDP — to zapowiedź dobrej 
dalszej drogi dla tych dwu zawod­
ników.

Z kolarzy młodej generacji, któ­
rym nie udało się jeszcze wywal­
czyć wysokich pozycji zasłużyli na 
uwagę: 13-letni Jan Bączkowski
(SHL Kielce;, którego warunki fi­
zyczne i zacięcie do walki prede­
stynują na szosowca wieloetapowe­
go; 22-letni Tadeusz Prasek (LZS 
Gryf Szczecin) ambitny i bojowy; 
20-letni Andrzej Imosa (LZS Zjedn. 
Olsztyn), dla którego była to pierw­
sza „wielka” impreza, a którą u- 
kończył w dobrym stylu; nieznany 
jeszcze na szerszym terenie Bohdan 
Langiewicz (fed. Chemik), który po 
defektach potrafił w pojedynkę i 
skutecznie gonić czołówkę.

Z dobrze zapowiadającej się w 
ciągu sezonu młodzieży, nie zdali 
egzaminu w WDP kolarze olsztyń­
skiego LZS Zjednoczenia, jak Klaus 
Teszner czy Józef Sielicki, dla któ­
rych sezon okazał się zbyt długi,
. Znaczna ilość wycofanych podczas 
wyścigu (około 43 procent) jest ra­
czej zrozumiała w tak trudnej im­
prezie jaką był 24 WDP (kilka eta­
pów długości prawie lub ponad 
200 km, dwie próby szybkości, teren 
górski w Bieszczadach i Beskidzie 
Zachodnim). Niepokojące natomiast 
jest, że z wyścigu zrezygnowali bez 
usprawiedliwienia kolarze, którzy 
przygotowywali się do mistrzostw 
świata (do drużyny lub wyścigu 
indywidualnego); wydawało się, że 
skoro poświęcono im tyle pracy (i 
pieniędzy) potraktują Tour de Po- 
logne poważnie. Niestety, tak się 
nie stało. Owszem, kijku z nich 
musiało zrezygnować na trasie 
wskutek choroby (Czesław Mikołaj­
czyk, Paweł Swiderski, Władysław 
Kozłowski, Grzegorz Szumlakow- 
ski), ale trudno znaleźć usprawied­
liwienie dla innych jak: Wojciech 
Otrembski, Henryk Woźniak, Woj­
ciech Goszczyński, Rajmund Osiń­
ski, Emil Szpitalny i Zygfryd Ja­
remą. Osobna uwaga należy się 
Krzysztofowi Stecowi; nie skończył 
wyścigu, ale wydaje się, że na tego 
19-Ietniego zawodnika nałożono zbyt 
wcześnie za duże obowiązki.

Jedno nie ulega wątpliwości: w 
kadrze narodowej i olimpijskiej 
zajdą zmiany. 24 WDP dał dosta­
teczne ku temu powody.

Nie podobna pominąć milczeniem 
morale zawodników. Niestety nie 
wszyscy walczyli fair. Sędziowie 
nie byli w stanie wyłapać tych 
wszystkich, którzy korzystali z pro­
wadzenia pojazdów mechanicznych,

ni o Puchar Dowódcy Marynarki 
Wojennej, 8 października. Jest to 
za mało, natomiast oczekiwanie na 
samodzielny trening po sezonie jest 
po prostu ułudą. Wiadomo z do­
świadczenia, że nawet ci z naszej 
czołówki, których w ciągu sezonu 
pozostawiono w macierzystych klu­
bach, niewiele lub w ogóle niczego 
nie dokonali, czego dowodem był 
ich kolejny potem start.

Przyspieszenie właśnie ze wzglę­
dów szkoleniowych WDP przynaj­
mniej o trzy tygodnie napotkać 
może na sprzeciw', gdyż termin ten 
zbiegłby się z mistrzostwami świa­
ta. Osobiście nie widzę w tym prze­
szkody. Tour de Pologne nie straci 
na swej wartości, jeżeli nie będzie 
w nim uczestniczyło kilku naszych 
reprezentantów z M. Św., zwłaszcza 
jeżeli doczekamy się tego, iż będą 
przygotowywani właściwie dó szyb­
kiej konkurencji, jaką jest konku­
rencja drużynowa i wyścig indy­
widualny. Nie widzę także obawy, 
że zawiedzie zagranica (dobra!), bo 
dobrych kolarzy ma przecież w Za­
pasie każdy z .krajów, nas interesu­
jących. Rzecz tylko w tym, aby po­
trafić ich ściągnąć na WDP.

Zygmunt Weiss

P R Z  E G  L A ,  D

SPORIOWY
Wybieramy aaipopulemejszyth

Nr 119 (4866) Warszawa 2X1967 r.

W  REWANŻOWYM
meczu w Rosenheim

pokonali NRF 16:4

sportowtów ZSRR (13)
m

NIKT NIE Z N A
R O B E R T A

ś w i a tc a

Puchar
Totalizatora Sportowego 
zdobyli torowcy z Łodzi

ŁOd Z, 1.10. (tel. wł.) W Łodzi 
rozegrano trzecią serię młodzieżo­
wych zawodów torowych o Puchar 
Totalizatora Sportowego. Przed 
imprezą faWorytem byli szczecinia­
nie, którzy po dwóch rzutach wy­
przedzali łodzian o 17 pkt. Zwycię­
stwo odnieśli jednak łodzianie, 
zdobywając łącznie 205 nkt., przed 
Szczecinem — 203 pkt,., Kielcami — 
98, Wrocławiem — 87 i Mazowszem 
— 86 pkt.

Za najlepszych zawodników zo­
stali uznani: sprinter Krawczyk ze 
Szczecina i średniodystansowiec 
GorZkiewicz z Łodzi.

Największą niespodziankę w łódz­
kiej imprezie sprawił 16-letni ło­
dzianin Nowicki. Wygrał on wy­
ścig na 1000 m w doskonałym cza­
sie 1.12,6. Warto dodać, że zawod­
nik ten uprawia kolarstwo dopiero 
od kilku miesięcy.

J. S.

Drugi rekord świata 
Iriny Kiriczenko

MOSKWA. Drugi rekord świata 
w ciągu 24 godzin ustanowiła pod­
czas zawodów kolarskich w Ery- 
wąniu radziecka zawodniczka Iri­
na Kiriczenko. w wyścigu na dy­
stansie ftoo metrów ze startu lot­
nego uzyskała ona rekordowy re­
zultat 1.10.6 min.

BONN. Po niezasłużonej porażce 
w pierwszym meczu w Kilonii, co 
podkreślają wszystkie dzienniki 
NRF, drugi mecz polscy pięściarze 
rozegrali na otwartym powietrzu w 
Rosenheim w Bawarii. Zakończył 
się on zwycięstwem Polski 16.4. 
Drużyna nasza wystąpiła W nieco 
zmieniąnym składzie. Radzikowski 
w wadze piórkowej zastąpił Gumow­
skiego — oraz Rybski w lekkiej nie­
znacznie kontuzjowanego Grudnia.

bto rezultaty walk: Czempik po­
konał Penzlera, Gałązka wjrgrał 
przez poddanie w drugiej rundzie 
z Betermannem, Radzikowski prze­
grał (1:2) z Klee, Rybski wypunk­
tował Niewoehoera, Kulej wysoko 
wypunktował Kramera, Montęw- 
skiemu poddał się w drugiej run­
dzie Stuek, Rudkowski wypunktował 
Jarmera, Siodła przegrał z Wicher - 
tem, Draganowi sekundant poddał 
w drugie'j rundzie Metzgera, Trela 
pokonał jednogłośnie Hussinga.

Bardzo dobre wrażenie pozostawił 
znowu Czempik, który jednogłośnie 
wypunktował swego przeciwnika, 
mając przez wszystkie trzy rundy 
.przewagę. Z wielką fantazją roz­
począł swoją walkę Gałązka, który 
w, drugiej rundzie zupfełnie zdekla­
sował Betermanna i sekundant 
Niemca rzucił ręcznik na ring, pod­
dając swego zawodnika.

Radzikowski, mając dwie rundy 
nieznacznie wygrane, w trzeciej zu­
pełnie osłabł i przegrał walkę. Wy­
stęp, Rybskiego, mimo że; polak „wy­
grał jednogłośnie, nie był zbyt cie­
kawy.

Duże wrażenie pozostawił po so­
bie Kulej, który zdeklasował Kra­
mera. W pierwszych dwóch run- 

d&w

| p  YMPATYCZNY Ormia- 
nin Włodzimierz Jengi- 
barian osiągnął w trud­

nej sztfuce bokserskiej najwyż­
szy kunszt, co udowodnił zdo-

dach Polak zadkwał wiele ciężkich 8 byciem w swej bogatej karie-
Cłosów, atakując • z półdystansu ' 
sierpami. Tylko żelazna wytrzyma- |rz® złotego medalu ołimpij-
łość Niemca uchroniła go -od no-flskiego w Melbourne 1956 roku
kąutu. W trzeciej Polak zmęczony | 
tempem z lekką osłabł ,ale i tę run­
dę wygrał zdecydowanie, tak jak 
i całą walkę.

Tylko jedną rundę boksował 
Mońtewski ze Stauckiem, Polak Od 1

oraz trzech tytułów mistrza 
Europy (1953 r. Warszawa, 
1957 r. Praga, 1959 r. Lucerna).

Błyskotliwy zwycięski

Wiceminister 
J. WIŚNIEWSKI 
zasłużonym 
działaczem 

kultury fizycznej
W  sobotę, 30 bm. zastępca 

przewodniczącego GKKFiT J. 
Rutkowski udekorował odznaką 
zasłużonego działacza kultury 
fizycznej' byłego prezesa Pol­
skiego Związku Żeglarskiego, 
wiceministra Jana Wiśnicw-

(PAP) * skiego.

Włodzimierz Reczek 
gościł w Łodzi

pierwszego  ̂ gongu ■■.ftarzuciŁ silne g przemarsz przez międzynarodo­
we ringi, Jengibarian zapocząt­
kował w 1953 r. udanym star­
tem w warszawskich mistrzo­
stwach Europy. Nie miał wtedy 
jeszcze 20 lat. Serdecznie za­
przyjaźnił się z Leszkiem Dro­
goszem, z którym zresztą dwu­
krotnie zmierzył się w ringu. 
Do '.pierwszego wielkiego -poje­
dynku między'tymi znakbńóity- 
mi pięściarzami doszło' w 
ćwierćfinale mistrzostw Europy 
w 1955 r. w Berlinie zachód-

tempov zadał wiele bardzo silnych, 
ale nie zawsze czystych ciosów i 
w przerwie między pierwszą, a dru­
gą rundą sekundant zespołu NRF 
poddał swego zawodnika.

W wadze lekkcśredniej Rudkow­
ski, mimo żę nie wykazał zbyt wy­
sokiej klasy i walczył dość chao­
tycznie to jednak zdecydowanie po­
konał Jarmera. W wadze/średniej 
straciliśmy punkt. Siodła w spotka­
niu z Wichertem przez dwie rundy 
prowadził wyrównany i zacięty po­
jedynek. W trzecim starciu Niemiec, 
zepchnął Polaka do defepsywy, kii- 

^ . ka razy mocno go , trafiając. Polak 
"osłabł i przegrał walkę. ■ . k

Niecałe dwie rundy trwało'spot­
kanie Dragana z Metzgerem. Po­
czątek pierwszej rundy Upłynął pod 
znakiem wyraźnej przewagi lępszć
go technicznie zawodnika Ńr f . Pod gnim. Ci wszyscy, którzy obser- 
konieć- rej rundy Polak przeszedł
jednak do zdecydowanych ataków, 
a jego silne ciosy wyraźnie osła­
biły Metzgera* Drugie starcie roz­
począł Dragan od szybkich lewych

wowali wówczas spotkanie obu 
asów, zgodnie twierdzą, że by­
ła to niezwykle emocjonująca

jjerwerków szermierka na pię- 
i. Berliński pojedynek roz­

strzygnął na swoją korzyść 
Drogosz, który imponował 
świetnym refleksem i wyprze­
dzał każdy groźny atak rywa-

pełna technicznych fa-
fil prawym sierpem w żołądek i 
zawodnik NRF był liczony. Następ­
na kolejna seria zupełnie odebrała 
Metzgerowi chęć do dalszej walki 
co widząc jego sekundant rzucił na 
ring ręcznik poddając swego za­
wodnika.

Walka Treli z Hussingiem, aktual­
nym wicemistrzom NRF miała cha­
rakter walki- Dawida z Goliatem, u. , , . . . , , , . _ -
Reprezentant nrf był o głowę 8-ł  ̂ szybkim jak błyskawica le- 
wyższy od nąszego zawodnika i o | w vm  Drostvm 
około 40 kg cięższy. W pierwszej 1 ^ J
rundzie nie mógł on przedostać się | Jengibarian, jak nrzystało na 
do półdystansu. W drugiej rundzie g • • ennrtmuca serdecznielepszy Polak zaatakował z dosko-8 w ielkie§ °  sportowca, serdecznie
ku, trafił kilka razy na korpus i fi pogratulował Drogoszowi suk-
Niemiec był liczony. Podobny prze-|eesu, życząc mu zarazem, aby 

W m k ?  raz_ drugi zdobył tytuł- mi
dotrwał do końca, 
walkę jednogłośnie.

ŁODŻ 1.10 (tel. wł.). W sobotę ba­
wił w Łodzi przewodniczący 
GKKFiT — Włodzimierz Reczek. 
We wczesnych godzinach popołud­
niowych był on gościem w Komi- 

. ... . . . _ . . »tecie Łódzkim PZPR, gdzie wręczył
■Jesl> n\e. uszł0 to T aS1 arbl' ! l  Sekretarzowi KŁ PZPR - t o w .  trow, karah surowo. Nie po raz"

pierwszy więc stawiamy sprawę 
wychowawczą w klubach. Nie we 
wszystkich jest ona zadowalająca. 
Nie bez winy byli na trasie znani 
już kolarze, na złą drogę usiłowali 
wstąpić również i najmłodsi.

Kilką słów o terminie WDP. Ze 
względów szkoleniowych data, któ­
rą objął tegoroczny wyścig nie jest 
fortunna. Przecież po tak dużym 
wysiłku musi nastąpić stopniowe 
roztrenowanle zawodników. Mogą 
tego dokonać albo w łatwiejszych 
wyścigach, albo sami się trenując. 
W kalendarzu imprez pozostało już 
tylko tradycyjne kryterium w Gdy-

SPRAWA
W E M B L E Y

musi być wyjaśniona
Piękna passa polskich żużlow­

ców, przerwana przykrym nie­
powodzeniem czwórki naszych 
reprezentantów na torze Wem­
bley jest teraz przedmiotem 
dyskusji nie tylko w kręgach 
kibiców i działaczy, lecz nawet 
ludzi, którzy ze sportem mają 

miało wspólnego.
Jak doszło do klęski w Wem- 

bley? Doniesienia prasowe mó­
wiły o skandalicznym wprost 
stanie technicznym polskich 
motocykli, które dosłownie roz­
sypywały się podczas treningu.’

Wszystkim, którzy bliżej zet­
knęli się z problemami sportu 
żużlowego wiadomość ta wydala 
sie wprost nieprawdopodobną, 
gdyż ogólnie były znane wie­
loletnie zabiegi działaczy z 
Głównej Komisji żużlowej, ma­
jące na celu zabezpieczenie do­
staw do Polski czechosłowac­
kich motocykli ESO, obecnie 
nazywajscvch sie Jawa. Czvżby 
ludzie, którzy tvle wysiłków 
włożyli w sprowadzenie moto­
cykli nie potrafili dopilnować, 
by Ijilka dobrych egzemplarzy 
pozostało do dyspozycji repre­
zentantów na mistrzostwa świa­
ta? ■

Sprawdziłem, jak sie sprawa 
przedstawia. Okazało sie, że za­
równo Pogorzelski, tak i . za­
wodnicy Górnika ROW otrzy­
mali przed finałem w Wembley 
nowe silniki. Za to, że te no­
we silniki nie zostały zamon­
towane do ram, wyłączna winę 
ponoszą przede wszystkim klu­
by jak i snmi zawodnicy, któ­
rych nierwszvm obowiązkiem 
było dopilnowanie, by ich sprzęt 
był pełnowartościowy. Co wie­
ce;, okazało się, że w nowych 
silnikach cudownym trafem 
znalazły się niektóre części, 
wyglądem swym wskazujące na 
uprzednie używanie ich i pra­
ce w silniku.

Jak wiec widać wokół spra­
wy motocykli nagromadziło sie 
tak wi“ le znaków zapytania, 
że niezbędne jest szybkie wy- 

okoliczności startu
■ u imMjiinuii 111 iiinnmrtT"taśnmnie

polskich zawodników w Wem­
bley. Ma sie tym zajać w naj­
bliższej przyszłości Główna Ko­
misja Żużlowa, która już nie­
jednokrotnie w przykładny spo- 
sob potrafiła karać winnych, 
bez względu na ich stanowisko 
lub poziom i przydatność dla 
reprezentacji.

Niestety bowiem, w naszym 
żużlu, podobnie jak w Innych 
dyscyplinach sportu niektórym 
zawodnikom powodzenie, sława, 
dobre wyniki uderzają do gło­
wy. Przestają sie oni wtedy li­
czyć z pisanymi i nie ^pisanymi 
prawami sportu, w Widoczny 
sposób dążą do jak najszybsze­
go wyciągnięcia korzyści finan­
sowych, przestaje ich obchodzić 
klub i fakt, że sa reprezentan­
tami kraju. W takich przyoad 
kach konieczne jest szvbkie i 
zdecydowane działanie. W spor­
cie motorowym kilka razy ka­
rząca ręka sprawiedliwości ha 
mowała co bardziej niesfor­
nych. Ze postępowanie takie 
było słuszne przekonaliśmy siei 
kiedy po okresie kryzysu pol­
ski żużel, dzięki młodym za­
wodnikom wyszedł na czołowe 
miejsce w świecie. Przekona­
liśmy sie również o skuteczno­
ści kar, gdy podczas ostatniej 
Sześćiodniówki rozmawialiśmv 
ze zdyskwalifikowanymi raj­
dowcami. Jestem przekonany, 
że ci z nich, którzy powrócą 
na trasy będą wzorowymi spor­
towcami.

Być może, że taka „kuracja” 
okaże sie konieczna również w 
polskim żużlu. Oczekujemy i: 
działacze Głównej Komisji Żuż­
lowej PŻMot. i władze Zwiąż 
ku po dokładnym, wszechstron­
nym zbadaniu sprawy postania 
zgodnie z interesem sportu, ka 
rżąc w przykładny sposób tych 
wszystkich, którzy w sprawie 
motocykli na Wembley wyka­
zali złą wole lub nie dopełnili 
swoich obowiązków.

W. Korycki

Józefowi Spychalskiemu, sekreta­
rzowi KŁ PZPR — tow. Hieronimo­
wi Rejniakowi i przewodniczącemu 
Prezydium RN m. Łodzi —- Edwar-

młodzieży 
we Wrocławiu

WROCŁAW, 1.19 (tel. wł.) W nie­
dzielę na wrocławskim stadionie 
olimpijskim • nastąpiło • otwarcie 
pierwszej wielkiej, olimpiady mło­
dzieży Wrocławia zorganizowanej 
dla. uczczenia 50 .rocznicy Wielkiej
Rewolucji Październikowej. Otwar-*WZi ł ucjzjaj w uroczystościach jubi 
cia tej pięknej . imprezy dokonał , — <„•

dowi Kaźmierczakowi Medale Stu­
lecia Sportu Polskiego. To krótkie 
spotkanie, w którym ponadto u- 
dżiał .wzięli: kierownik- wydziału
propagandy KŁ PZPR tow. E. Tom­
czyk i przewodniczący ŁKKF1T 
— W . Zatke upłynęło w bar­
dzo miłej i serdecznej atmosfe­
rze. Wręczając odznaczenia prze­
wodniczący Wł. Roczek, ziożył 
na ręce sekretarza J. Spychalskie­
go i przewodniczącego E. Kaźmier- 
czaka podziękowanie za pomoc, o- 
kazywaną przez władze partyjne > i 
administracyjne łódzkiemu sporto­
wo. Sekretarz J. Spychalski dzię­
kując zą wyróżnienie zaprosił prze­
wodniczącego Wł. Reczka na złoże­
nie przynajmniej całodziennej wi­
zyty w celu szerszego omówienia 
problemów łódzkiego sportu oraz 
budowy tak bardzo potrzebnego w 
Łodzi nowoczesnego hotelu. Zapro­
szenie zostało przyjęte i przewod­
niczący GKKFiT oświadczył, że w 
niedługim czasie złoży taką wizytę 
w Łodzi.

Następnie przewodniczący GKKFiT

przewodniczący prezydium Rady 
Narodowej Wrocławia próf. dr Bo­
lesław’ Iwaszkiewicz w towarzystwie 
sekretarza KW PZPR- prof. dr Je­
rzego Falenciaka, Następnie przy 
dźwiękach hymnu narodowego 
wciągnięta została na maszt flaga, 
a na. wysokićj wieży wrocławskie^ 
go stadionu zapalono znicz olimpij­
ski,-z kolei na bieżni przedefilowa­
ło ponad 2 tyś, młodzieży wrocław­
skiej, uczestniczącej w olimpiadzie. 
Następnie ze Stadionu Olimpijskie­
go przejechała^ ulicami miasta szta­
feta motorowa, udajac się na cmen­
tarz żołnierzy radzieckich na Krzy­
kach, gdzie na grobach bohaterów- 
żołnierzy poległych w walce o wy­
zwolenie Wrocławia, młodzież zło­
żyła liczne wieńce i kwiaty. Olim­
piada-, która przeprowadzona zosta­
nie w 10 dyscyplinach sportu po­
trwa cały tydzień.

A. Szymura

PŁYWANIE

leiiszowyc^i 40-lecia istnienia .łódzkie­
go Społem, gdzie najbardziej zasłu­
żonym działaczom wręczył odznaki 
stulecia, sportu polskiego i zasłużo­
nego działacza kultury fizycznej. Te 
Ostatnie Wyróżnienia m. in. otrzy­
mali: Stanisława Zatke, F, Duniak, 
St, Kaczmarek, E, Miller, ,1. Woż- 
niakiewicz, R. Zajączkowski, St. Ba­
niak i 5. Grycuks

Po zakończeniu uroczystości ju­
bileuszowych Wł. Reczek spotkał 
się z- działaczami sportu robotnicze­
go, oraz z weteranami walk rewo­
lucyjnych łódzkiego proletariatu z 
1905 r.

W związku z uroczystościami jubi­
leuszowymi oraz obchodami 50 ro­
cznicy Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej odbył się v i i , tradycyjny 
bieg uliczny. Szlakiem Barykad z 
TSC5. r. na trasie 6X1030 m. Najlep­
szym zespołem okazał się Widzew, 
który dystans ten przebiegł w 
13.45,4 przed Społem 14̂ 27,0 'i W i ­
dzewem II — 14.32,5. W imprezie 
startowały 22 sześcioosobowe szta­
fety.

M. Wójcicki

przegrywając fstrza Europy. Kilka dni potem 
Polak stanął na najwyższym 

Wysokie^zvwcięstwo polskie w r e -1 podium i został udekorowany
| mistrzowskim pasem.

Po zakończeniu berlińskiego 
turnieju Jengibarian w rozmo­
wie z Drogoszem oświadczył, że 
postara mu się zrewanżować na 
Igrzyskach Olimpijskich w Mel­
bourne.

W turnieju olimpijskim Waga

wanżowym spotkaniu w Rosenheim 
oraz ogromna pasja, z. jaką : bokso­
wali nasi pięściarze, pozostawiła na 
widzach duże wrażenie. Z naszych 
pięściarzy oprócz Ćzempika, Gałąz­
ki, Kuleją "i Treli, należy wyróż­
nić • jeszcze Monjewskiego."Wziął on 
sobie bardzo do serca przegraną w 
Kilonii. Najlepszym pięściarzem w 
drużynie NRF był Ewald Wichert.

Zawody zgromadziły na widowni
ponad s" tysięcy-_widżów. _o^ecrm lekkopółśrednia miała dwóch

wielkich faworytów: Drogosza 
i Jengibariana. Los tym razem 
nie był najlepszym reżyserem i 
sprawił, że obaj znakomici bok­
serzy skrzyżowali rękawice już 
w pierwszj walce eliminacyj­
nej. Jengibarian dotrzymał sło-

była również niemal w komplecie 
POO-osobowa, zamieszkująca w Ro­
senheim kolonia polską, która po­
witała nasz zespół już na' dwoyeu. 
a dzieci w krakowskich strojach 
obdarowały naszych pięściarzy 
kwiatami.

Drużyn a powraca do kraju w po­
niedziałek.

(PAP)

5 rekordów świata 
w meczu USA -  Anglia

Pięć rekordów świata pobili pły­
wacy amerykańscy w czasie odby- 
wającego się w Londynie meczu 
Wielka Brytania — USA.

Amerykanka Catie Bali przepły- 
dystans 220 y. klas. w czasie 

2.46,9 i poprawiła o 0,8 sek, rekord 
świata, należący do radzieckiej za­
wodniczki Prozumienszczikowej.

W kilka godzin później ta 15-let.- 
nia zawodniczka ustanowiła rekord 
świata na 110 y. klas. uzyskując 
czas, 1.57,0. Poprzedni rekord nale­
żał do Jones (USA) i był o 1,3 sek. 
gorszy.

Rówieśniczka Bail — Bebbie 
Meyer z Sacrsraento w Kalifornii 
pobiła rekord świata na 880 y. dow, 
czasem 9.44,1, poprawialąc o 6,2 
sek. wynik Australijki Wain- 
wrigth.

Sztafeta pływaczek amerykań­
skich pobiła rekord na 4 x 110 y, 
zmień. Watson, Ball,; Daniel i 
Barkman uzyskały czas 4.37,4, po­
prawiając rekord świata należący 
do Holenderek o 1,4 sek.
. Piąty rekord świata ustanowił 
Mark Spitz (USA), przepływając 
dystans 100 m deif. w czasie 55,3.

Startująca w skokach z wieży 
kobiet szeroko reklamowana 10-let- 
nia Angielka Bęverly ‘ Williams 
znacznie ustępowała swym star­
szym rywalkom i zajęła'ostatnie f— 
czwarte miejsce Uzyskując 61,33 
pkt. Wygrała Amerykanka 0 ’Con- 
nel — 93,6.

Mecz pływacki wygrał zespól 
USA 92:68, a w skokach do wody 
21:17. (PAP)

NOWY JORK. W,-nocy-'z piątku na
sobotę czasu europejskiego rozegra­
ne zostało w obecności 35,; tys. .wi­
dzów, na basebalowym '■ stadionie 
S.hea w Nowym Jorku, spotkanie za- 
wodowych bokserów Nino Benvenu- 
ti (Włochy) i Emile Griffith (USA) 
o tytuł mistrza świata wagi śred­
niej., Po zaciętej lS-pundpwęj wałcę, 
wygrał Emile, Griffith, zdobywając 
tytuł mistrza świata.

Dwóch sędziów uznało,, że Grif­
fith wygrał 9 rund, Benvenuti — 5, 
a jedna zakończyła się remisem. 
Trzeci arbiter wytypował Griffitha 
jako lepszego w 7 rundach, dwie — 
uznał za remisowe,; a ; w .sześciu wi­
dział jako lepszego Włocha, W -tej 
sytuacji Emile Griffith odniósł zwy­
cięstwo jednogłośnie.

.Walka była bardzo zacięta. Obaj 
rywale mający po 29 dat, różnili się 
od siebie budową fizyczną.- .Griffith 
okazał się szybszy i był o dwa kilo­

gramy; lżejszy od swego rywala. Wal­
ka od: pierwszej do ostatniej, rundy 
była niezwykle, zacięta’ i  końców­
ce obaj byli tak wyczerpani, że Wy­
dawało się, iż przypadkowy cios 
któregokolwiek z nich, możę ..przed­
wcześnie zakończyć ten pojedynek. 
Reńvenuti, zdecydowany [faworyt, 
nie mógł sobie poradzić tym razem 
z szybkim Amerykaninem. Włoch
bardzo d'użo inkasował, a Isam- nie 
był w stanie zrewanżować isię swe­
mu rywalowi taką samą ildścią eelr 
nych ciosów. W 14 rundzie wyda­
wało się, że walka zakońćzy się 
przed czasem, gdyż Griffitjh posłał 
swego rywala na deski, Włbćh zdo­
łał jednak z trudem pódńipsć się i 
dotrwał do. końca. :

Benveriut1 stracił za jednym ,źa- 
machem dwa tytuły. Przygotowując 
się bowiem do występów w Nowym 
Jorku zrezygnował z obrony tytułu 
mistrza Etiropy.

Włodzimierz Jengibarian w karykaturze E. Ałaszcwskiego.

Fragment walki o mistrzostwo świata zawodowców między Nino Benuenutim (z lewej) a Emi­
lem Grijjithem. Fot. CA*

wa i wyszedł z tego spotkania 
zwycięsko. O jego sukcesie w 
poważnym stopniu zadecydo­
wała" pierwsza runda, w któ­
rej zaskoczył Drogosza huraga­
nowymi atakami, posyłając na­
wet wielkiego przeciwnika na 
deski.

PRZED 10 laty na mistrzostwach 
Europy w Pradze, gdzie Włodzi­

mierz Jengibarian wywalczył w 
pięknym stylu kolejny tytuł mi­
strza Starego Kontynentu, dzienni­
karze zachwyceni jego fenomenal­
nymi akcjami w ringu, nadali or­
miańskiemu pięściarzowi górnolot­
ny przydomek: „Paganini rękawi­
cy” .

Mistrz olimpijski z Melbourne ze­
tknął się z boksem mając 15 lat. 
Było to w jego rodzinnym Erywa- 
nju. Pierwszym trenerem Jengiba­
riana był Eduard Aristagicjan, 
rdawny ryryal Aleksego Antkiewi- 
cża.; Oh; to właśnie wpajał mu, od 
początku, że w boksie Ważniejszą 
rolę od rąk odgrywa głowa.

Karierę bokserską Jengibarian 
zakończył po rzymskiej Olimpia­
dzie w 1960 r, W turnieju olimpij­
skim spotkało go niepowodzenie, 
gdyż w ćwierćfinale uległ na pun­
kty Marianowi Kasprzykowi. Po 
powrocie z Rzymu Jengibarian za­
łożył, u,.siebie w Erywańlu Szkołę
Młodych Bokserów, w której dó 
dziś pełni funkcję głównego tre­
nera.

Dwa lata temu Jengibarian. ja­
dąc samochodem, uległ w pobliżu 
Jęzjora Śewan (Armeńska SER) ka­
tastrofie, Stwierdzono u niego 
wstrząs mózgu trzeciego stopnia, 
pęknięcie kręgów szyjnych, złama­
nie prawego biodra, trzech_ żeber 
i szereg wewnętrznych obrażeń łą­
cznie z silnym krwotokiem do 
opłucnej. Tylko dzięki usilnym sta­
raniom grona wybitnych lekarzy 
radzieckich, Jengibarian został ura­
towany od śmierci.

O
TYM, jak ogromną popu­
larnością cieszy się Wło­
dzimierz Jengibarian,

miałem okazję przekonać się, 
będąc w zeszłym roku w stoli­
cy A rm enii— Erywaniu. W y­
starczyło tylko wspomnieć, że 
jestem jego warszawskim przy­
jacielem, a wszędzie przyjmo-

W m }.l!H     ii ■M pn uj.

wano mnie z otwartymi ramio­
nami..

— Czy wiesz, z »czego słynie 
Erywań? — spytał mnie jeden 
z kolegów Wołodii. — A więe 
zapamiętaj: z Jengibariana, z
fabryki doskonałych koniaków 
oraz z dowcipów ormiańskiego 
radia.

Jengibarian jak każdy Or­
mianin odznacza się wesołym 
usposobieniem i jest bardzo to­
warzyski. Miewa często sto po­
mysłów na godzinę. Trudno się 
nudzić w jego kompanii, bez 
przerwy tryska humorem, ra­
cząc wszystkich różnego rodza­
ju pociesznymi dykteryjkami.

Kiedy ostatnio spotkałem się 
z nim w Moskwie podczas 
Spartakiady Narodów ZSRR, z 
miejsca zasypał mnie serią no­
wych dowcipów tzw. radia Ere­
wań. Oto ich,próbka:

Pytanie: — Jaka jest różnica
między koniakiem z pięcioma 
gwiazdkami, a z trzema?

Odpowiedź: — Różnica polega
właśnie na ilości gwiazdek, bo na­
lewamy z jednej beczki.

Pytanie: — Czy małolitrażowy 
samochód „Zaporożec” może osiąg”,  
nąć szybkość 100 kra na godzinę?

Odpowiedź: — Oczywiście. Nawet 
120 km, pod warunkiem, że się go 
zepchme ze szczytu góry Ararat.

A zakończenie _zdradzę 
jeszcze, że prawdziwe 
imię Jengibariana brzmi 

Robert, a nie Włodzimierz. Od 
początku nazwano go jednak 
Wołodia i tak już zostało. Ten 
sławny ongiś pięściarz przy­
wiązał się zresztą do tego bo­
kserskiego imienia tak mocno, 
jak do pachnącej szaszłykami 
i słońcem stolicy Armenii.

IV

Jan Wojdyga

K U P O N
Plebiscytu ..PS". TPPR i PKOl

NA NAJPOPULARNIEJSZEGO  
SPORTOWCA RADZIECKIEGO

Imię I nazwisko głosującego

Adres

UWAGA: " odesłać do 31X 1967 r. na adres „Pae-
giqd Spo ,* * a 1* &kr, pocztowo 181 z dopiskiem „Ple­
biscyt 50-lecio .


